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b . 

NEMOEAKIUS, rozważając drąg łamany o dwóch ramio­
nach nierównych (rys. 3) c a i c i , takich że punkty a i b, je­
dnakowo obciążone, są równo oddalone od pionowej, docho­
dził do wniosku, że drąg nie jest w równowadze i że ciężar, 
umieszczony na końcu krótszego ramienia c b, przeważy takiż 
sam ciężar umieszczony na ramieniu dłuższem ca. Poprzed-

C 

Rys. R y s . 5. 

nik LEONARDA utrzymuje przeciwnie, że drąg pozostanie 
w równowadze a dowodzenie jego zasługuje na uwagę. Po 
obu stronach ramion cb i ca rysuje promienie: cm, ch, ex, cl, 
które z ramionami cb i ca tworzą jednakie kąty i powiada, 
że gdyby ciężar a miał przeważyć ciężar b, wtedy ramiona ca 
i cb przyjęłyby położenia ex i cm. Ciężar a, obniżając się na 
wysokość tx, podnosiłby równy m u ciężar b na wysokość pm 
większą od tx. T ak samo ciężar b nie może przeważ}'ć cięża­
ru a, bo ramię cb przyjęłoby położenie ch a ramię ca położenie 
cl i znów ciężar a byłby podniesiony na wysokość ni, większą 
od rh. Dowodzenie to podobne jest do dowodzenia NEMORA-RIUSA przy drągu prostym. Tam było ono łatwiejsze do prze­
prowadzenia, bo równowaga była obojętną i każde przemie­
szczenie przysposobione skończone, odpowiadało pracy siły po­
ruszającej, równej ściśle pracy oporu. T u równowaga jest sta­
łą i niema tej równości prac, jak ty lko dla przemieszczeń 
nieskończenie małych, o których nie miano pojęcia w wieku 

a 
- \ Ł 

X I I I ; trudność wszakże zwyciężył ów nieznany poprzednik LEONARDA. Poszedł on dalej i wyprowadził prawo równowagi 
drąga łamanego, obciążonego nierównymi ciężarami. „Jeżeli, 
mówi on, drąg acb (rys. 4 ) ma przyczepione w punktach a i b 

ciężary nierówne, to ustawi się on w ten sposób aby odległo­
ści ad i eb punktów o i b od pionowej ch były odwrotnie pro­
porcyonalne do ciężarów w tych punktach przyłożonych". 
Określił nawet moment ciężaru, mówiąc w innem miejscu: „że 
ciężar przyłożony w e (rys. 5 ) do ramienia be ma się do cięża­
ru przyłożonego w /'do ramienia bf, jak el do fr, albo jak pb 
do xb. Ciężar umieszczony w e, na końcu ramienia be, ciąży 
jakby był umieszczony w punkcie u ramienia bf". W ten 
sposób uzupełnił i przedstawił w formie ilościowej prawo 
znane NEMORARIUSOWI, który twierdził, że ciężkość względem 
położenia zmniejsza się, w miarę zbliżania ramienia do pio­
nowej. 

Prawo równowagi drąga łamanego, otrzymane przez 
zastosowanie zasady przemieszczeń przysposobionych i ściśle 
określone pojęcie momentu, te dwa odkrycia zapewniłyby już 
poprzednikowi LEONARDA zaszczytne miejsce w rzędzie twór­
ców statyki ; umiejętność ta wszakże zawdzięcza m u jeszcze 
rozwiązanie zadania równi pochyłej. W starożytności zada­
niem tem zajmował się PAPPUS, ale dał rozwiązanie niedokła­
dne i uczonym średniowiecznym nieznane. NEMORARIUS, po­
mimo, że zastosowanie znanego mu pojęcia ciężkości względem 
położenia, byłoby znacznie ułatwiło rozwiązanie zadania, nie 
dotykał go jednak. Dopiero poprzednik LEONARDA zwraca 
uwagę, że ciężkość wzgłędem położenia ciężaru leżącego na 
równi pochyłej, jest ta sama w każdem jego położeniu na 
równi i twierdzi , że jeżeli dwa ciężary spadają po równiach 
niejednakowo nachylonych i jeżeli są jjroporcyonalne do dłu­
gości nachyleń, to się wzajemnie równoważą. Dowodzenie 
tego twierdzenia, podobne jest do dowodzenia NEMORARIUSA 
prawa równowagi drąga prostego i posługuje się pośrednio 
t ym samym postulatem: że siła mogąca podnieść pewien cię­
żar na pewną wysokość, podnieść może ciężar k razy większy 
na wysokość /•" razy mniejszą. Postulat ten pozwolił NEMO­RARIUSOWI dowieść prawa równowagi drąga prostego, a po­
przednikowi LEONARDA VINCI prawo równowagi drąga łama­
nego i równi pochyłej. Płodność tej zasady objawiła się więc 
już w X I I I stuleciu i do dziś zasada ta nie przestaje dawać 
wyników. Stała się ona istotnym początkiem metody prze­
mieszczeń przysposobionych, tak cenionej przez fizyków no­
woczesnych. Zasada ta, opracowywana następnie przez LEO­NARDA VINCI, GWIDONA UBALDO, GALILEUSZA, ROBERVALA, KARTEZYUSZA i BERNOUILLEOO, rozwinęła się w całej pełni 
w prawach LAURANOE'A i GIBBS'A. 

W X V wieku BIAGIO PELACANI (Blasius de Parma) ko­
rzystał w swej statyce z komentarza perypatetycznego do NEMORARIUSA i z poprzednika LEONARDA VINCI. Na jego 
znów statykę powołuje się LEONARD W swych notatach. Tą 
drogą statyka średniowieczna przeszła do notat wielkiego 
artysty. 

N a prace naukowe LEONARDA VINCI pierwszy zwrócił 
uwagę świata uczonego fizyk włoski VENTURI, a jego rozpra­
wa w tym przedmiocie z r. 1 7 9 7 stała się punktem wyjścia 
wielostronnych badań, wykrywających coraz nowe szczegóły 
w rękopismach wielkiego mistrza. O odkryciach z zakresu 
mechaniki teoretycznej i praktycznej pisał HERMAN GROTHE 
w r. 1 8 7 4 . Według niego, VINCI, pierwszjr po ARCHIMEDESIE 
stosował stale matematykę do budowy maszyn i do wszelkich 
prac technicznych, twierdził, że niema żadnej pewności w na­
ukach, do których się nie daje przystosować matematyka, lub 
które w jakikolwiekbądź sposób od niej nie zależą i zwał 
mechanikę rajem umiejętności matematycznych. VINCI wy­
kłada teoryę drąga prostego i łamanego, równi pochyłej i in­
nych machin prostych; uczy, że: „jeżeli poruszająca część ma-
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szyny ma w t}7m samym czasie więcej ruchu niż ciało poru­
szane, to mieć będzie zarazem więcej siły i to o tyle więcej, 
0 ile prędzej się porusza od tego ciała. Jeżeli część porusza­
jąca ma mniej prędkości niż ciało poruszane, to mieć będzie 
1 o tyle mniej siły''. W tych słowach, dość jasnych, mimo 
pewnej rozwlekłości wyrażeń., zawiera się prawo prędkości 
przysposobionych, wywiedzione matematycznie przez L A -
G R A N G E ' A 1 ) . 

Wydawane od r. 1 8 8 1 przez R A V A I S S O N M O L L I K N ' A , 
w podobiznach i przekładzie francuskim, rękopisma L E O N A R ­
D A V I N C I 2 ) , pozwoliły D D H E M O W I rozpatrzeć ściśle notaty 
mechaniczne wielkiego mistrza i wykazać, że źródłem ich by­
ły prace N E M O R A R I U S A i nieznanego autora, którego nazwał 
poprzednikiem L E O N A R D A , powtórzone przez P E L A C A N I ' E G O , na 
którego się V I N C I k i lkakrotn ie w swych notatach powołuje. 
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R y s . 6. 

Zaczerpnięte wszakże stamtąd myśli umiał L E O N A R D W ory­
g inalny sposób rozwinąć i przedstawić. Po różnych nieuda­
nych próbach, notuje on dokładne prawo równowagi drąga 
łamanego (rys. 6) nem w słowach: „taką proporcyę mieć bę­
dzie l in ia cb do l i n i i ac, jaką proporcyę ma ciężar unoszony 
przez długość cm do ciężaru unoszonego przez długość en". 
D U H E M wykazuje, że L E O N A R D znał i używał w dowodzeniach 
twierdzenia: „moment wypadkowej względem punktu poło­
żonego na jednej ze składowych, jest równy momentowi dru­
giej składowej względem tegoż samego p u n k t u " , a nawet 
i wniosku: „względem punktu położonego na k ie runku wy­
padkowej, dwie składowe mają momenty równe ze znakami 
przec iwnymi" . Teoryę równi pochyłej naszkicował L E O N A R D 
(rys. 7) w sposób zdradzający pełną znajomość prawa rozkła­
du sił, a ścisłość tej teoryi wykazuje uwaga: „taki będzie na 
wadze ciężar AB, j ak i jest ciężar CD". 

Wszystkie zasadnicze ideje L E O N A R D A zaczerpnięte zo­
stały z rękopismów średniowiecznych, w których D U H E M 
odnalazł pojęcie momentu, odróżnienie równowagi stałej i nie­
stałej w wadze, oznaczenie składowej siły według danego kie-

') Szczegóły te podaliśmy już w p r a c y : „Leonard V i n c i j a k o 
u c z o n y i inżynier", podanej w Ateneum z r. 1884, a potem p r z e d r u k o ­
wane j w książce „Z dziejów t e c h n i k i " . "Wars zawa 1900. 

2) L e s m a n u s c r i t s de L e o n a r d V i n c i , publ ies pa r C h . R a v a i s s o n -
M o l l i e n . P a r i s A . Q u a n t i n . T . I 1881, t. I I 1883, t. I I I 1888, t. I V 
1889, t. V 1890, t. V I 1891. Rękopisma pozostałe we Włoszech w y ­
dawane są również z przekładem f r a n c u s k i m R a v a i s s o n - M o l l i e n ' a . 
P i e r w s z y i c h t o m wyszedł w Paryżu w r. 1893. 

runku , obliczenie siły poruszającej jako i loczynu z ciężaru 
poruszanego przez wysokość do której się go podnosi i teoryę 
równi pochyłej, Jedne w rękopismach średniowiecznych były 
ty lko rzuconymi pomysłami a dopiero w notatach L E O N A R D A 
nabrały wspaniałego rozwinięcia; drugie znów, jak np. teoryą 
równi pochyłej, doszły do doskonałości w wiekach średnich 
a przez L E O N A R D A traktowane były pobieżnie. Jego uwagi 
wszakże, dołączone do prac średniowiecznych, o których była 
mowa, sprawiły, że wszystkie zasadnicze ideje statyki , były 
już wygłoszone i spisane w początku X V I w. A jednak były 
to dopiero rozproszone pomysły, pomieszane z błędami, nie-
uszeregowane logicznie i nie stanowiące racyonalnej całości. 

B 
R y s . 7. 

Gały wiek X V I i początek X V I I - g o , zeszedł na rozpatrywa­
n iu i k lasy f ikowaniu tych twierdzeń, usuwaniu nieporozu­
mień, wynikających z braku ustalonego słownictwa i jednem 
słowem odnajdywaniu tego, co odkrytem było w wieku 
X I I I - y m . 

Rękopism poprzednika L E O N A R D A , powiększony niektó­
r y m i komentarzami, posiadał w wieku X V I M I K O Ł A J T A R T A -
G L I A Z Bresc i i i na jego podstawie pisał sam o statyce, nie 
wymieniając źródła. Po swej śmierci zostawił wzmiankowa­
ny rękopism wydawcy T R O J A N U S O W I , który ogłosił go drukiem 
w r. 1 5 6 5 , jako dzieło J O R D A N A . Rękopisma L E O N A R D A t y m ­
czasem uległy rozproszeniu. D U H E M wszakże, studyując dzieła 
H I E R O N I M A C A R D A N A , wydane w latach 1 5 5 1 i 1 5 7 0 3 ) , wyka­
zuje, że ten lekarz medyolański, w nauce równie wszechstron­
ny jak V I N C I i G A L I L E U S Z , korzystał ze szczegółów, rozrzuco­
nych po notatach L E O N A R D A . Pomiędzy statyką L E O N A R D A 
a statyką C A R D A N A , zgodność jest zupełna. T a druga ma re-
dakcyę więcej uporządkowaną, przyczem C A R D A N starał się 
stosować w wykładzie ścisłą metodę A R C H I M E D E S A . Zasadę 
prędkości przysposobionych C A R D A N rozwinął i uzupełnił roz­
ważnie, według wskazówek zaczerpniętych z L E O N A R D A . J a k ­
kolwiek nie podał ścisłej teoryi równi pochyłej, rozumowa­
nia jego jednak nasunęły G A L I L E U S Z O W I i S T E V I N O W I myśl 
rozwiązania tego zadania. 

(D. n.) Feliks Kucharzeivski. 

>) D e sub t i l i t a t e l i b r i X X I . 
p ropo r t i on i bus . Bas i l e ae 1570. 

L u g d u n i 1551. O p u s n o v u m de 

Z TEORYI Ł U K U BEZPRZEGUB0WEG0. 
P r z e z K a z i m i e r z a G r a b o w s k i e g o , inżyniera. 

(Ciąg d a l s z y do str . 548 w Ne 46 r. b.) 

Rozbierzmy znaczenie całek, wchodzących w skład od­
nalezionych statycznie niewyznaczalnycłi wielkości. 

1) Całka jds' — fE^ 2 przedstawia ciężar całkowity 
osi łuku, gdy będziemy uważali, że nieskończenie mała czą-

ds 
stka tego łuku posiada ciężar — - j - . P r z y obliczeniach prak­
tycznych będziemy mogl i podzielić oś łuku na dowolnie 
wielką ilość dowolnie małych cząstek (rys. 7 ) ; w granicach 
każdej cząstki będziemy mogl i uważać oś za prostą linię, 
a wielkości E, w i r za stałe, wobec czego ciężar jednej takiej 

g 
cząstki będzie jg^^ = s'< a całkowity ciężar łuku będzie su-

może być 

2 '8 

2) W podobnyż sposób całka jds" = 

uważana jako pełny ciężar osi łuku, gdy nieskończenie małej 
ds 

cząstce tej osi nadamy ciężar . Więc ciężar jednej części 
EZ 

będzie wogóle =^ = s", a dla całej osi V̂ . 
E/J —i EZi 

ds 
31 Całka f £2 ds' — fł2. — =- może być uważana za 

moment bezwładności rozwiniętej osi łuku względem osi Y, 
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gdy nieskończenie małej cząstce tej rozwiniętej nadamy cię-
ds 

żar -j^r 2 • P r z y praktycznych obliczeniach podziel i­

my oś łuku na dowolnie wielką ilość dowolnie małych części 
o stałych E, o> i r, to wskutek stałości r będziemy musiel i 
uważać, że danej części osi łuku odpowiada jeden ty lko punkt 

1 <t C s" 
fxt ds" = ~ . lx2 dx = 

EZ x9 — x l a J xs x1Q 

X9 — J K j j ^ 

3 

- g (Xt)2 - j - Xg X10 X1(j ) . . (13), 

y 
R y s . 7. 

jej rozwiniętej, ten mianowicie, który jest środkiem krzywo-
ści, odpowiadającym promieniowi r. W punkcie t ym jest 

g 
więc skupiony cały ciężar -g^^ ~ s' i j e g ° moment bez­

władności względem osi Y będzie poprostu s'£2, gdzie pod i 
rozumieć należy odciętą środka krzywości, odpowiadającego 
danej cząstce osi łuku, a dla całej osi łuku 

f^ds' = y-p2~. 
J jLiEmr-

4) Całka f. YJ2 ds' daje to samo względem osi X. 
5) Całka f x2 ds" jest momentem bezwładności osi łu­

k u względem osi Y, gdy nieskończenie małej cząstce osi łuku 
ds 

nadamy ciężar . Uważając dla wziętej cząstki wielkości 

E i Z za stałe, otrzymamy: 

f x 2 ds" = -jjflf SC2 ds ; 

jeżeli pod tfy będziemy rozumiel i kąt pochylenia danej cząstki, 
ds 

— , więc 
s i n cp,, 

uważanej za prostą, względem osi Y, to ds 

1 1 / x2 ds" = -
EZ sinipj , 

f x2 dx 

Odcięte punktów osi, ograniczających daną cząstkę 
np. 9 — 10 (rys. 7), niechaj będą x9 i x10; wtedy 

s i n cpj, = 

i jednocześnie 
JCą 3/ lu 

według którego to wzoru będziemy mogl i określić moment 
bezwładności każdej części osi łuku względem osi Y, a co za 
tem idzie, i moment bezwładności całej osi łuku, jako sumę 
momentów oddzielnych części. 

6) Całka/[f(x)]2ds" =ftj2ds" =f y2 g może być 

na zasadzie poprzedniego przedstawiona w postaci 

2/io3 — 2 / 9
s . 

JSZ 'yl0—y,, 

= 3 (ył + y9y10 + y10*) 

dla jednej części osi łuku, np. 9 — 10 (rys. 7). 
7) Znaczenie całki J M0 ds' określimy w następujący 

sposób: Wykreślmy linię momentów M0 d la naszego pręta 
zasadniczego zapomocą wieloboku sił, działających na pręt 
i wieloboku sznurowego o naprężeniu poziomem H0\ przepro­
wadźmy przez punkty m, którymi podzieliliśmy oś łuku na 
dowolnie wielką ilość dowolnie małych części mm (rys. 8), 
l inie pionowe, które od płaszczyzny momentów odetną cząst­
kowe płaszczyzny mx m2 m3 m 4 , odpowiadające częściom osi 
łuku. Uważajmy część m3mi l i n i i momentów M0 za prostą, 
czyl i płaszczyznę Włj m2 m, m 4 za trapez i nazwijmy wielkość 
rzędnych mt m3 oraz m2 m 4 odpowiednio przez f\ i f2; wtedy 
znaczenie całki (M0 ds' d la danej części mm przedstawi się 
w postaci 

/ * * - - / * - ^ - . . - ^ . ' 
= H, 

Em-2 

fi + U 

. S : 

a dla całego łuku będzie to suma oddzielnych takich wyrażeń. 
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8 ) Z ostatnich rozumowań znowu wypada, że 

/Me ds" = . tl ± f*s = H0. tl±Jł s\ 

dla oddzielnej części osi łuku, a dla całego łuku będzie to 
znów suma podobnych wyrażeń. 

przedstawi się w sposób następujący. Niechaj c/ będzie środ­
kiem ciężkości płaszczyzny nx n2 n3ni, zaś c' niechaj leży na 
l in i i pionowej, przeprowadzonej przez c/j gdy pod xc> będzie-

R v s . 8. 

9) Całka f M0 4 ds' posiadać będzie znaczenie: 

ZHA.fl+f's' 

ponieważ dla każdej części, na które rozdzieliliśmy oś łuku, 
uważamy wielkości 4, E, co i r za stałe. 

10) Podobnież 

2 - g ° 7 l fi + fa , _ y P - , fr+ft # 

/ i f 0 7] c i s ' 

11) Znów całka 
1 

/M0 x ds" — f M0x E Z = F Z f M0 x ds 

dla każdej części osi łuku; znaczenie zaś całki /" MB x ds jest 
proste; niechaj punkt c: będzie środkiem ciężkości płaszczy­
zny m, m2m3 m 4 , zaś punkt c osi łuku niech leży jednocześnie 
na l i n i i pionowej przeprowadzonej przez c Ł . Nazwi jmy przez 
xc i yc współrzędne punktu c; wtedy oczywiście dla danej 
części osi łuku 

/ M„ x ds = fi + fi 
. STr 

B y s . 9. 

my rozumiel i odciętą punktu c', to av — £ będzie to odległość 
środka krzywości, odpowiadającego danej części osi łuku, od 
l i n i i c'c1'. N a zasadzie tego 

/ (Qo - a) (x - 4) ds' = S - ^ ~ A ] • 

dla danej części osi łuku, a dla całego łuku będzie to 

( « * - 6) // + fi 
Z J _Ecor2 2 

14) Całka f(Q0 — q) (x — 4) 4 ds' będzie oczywiście 
y S ( > „ , -4 )4 n+n 
Zi E<ar2 2 

jak również 

15) Całka/(# 0 --q) ix — 4) -ą ds'= 

i« (a;c. — €) YI // + /V = 2 5 

i jednocześnie 

fM,xds" = 

a dla całego łuku 

s xc 

EZ 

/ M0xds" = V 
S 0CC 

EZ 
12) Podobnież 

fMBf(x)ds" = 

2 

2 

13) Wartość Q0 — q jest to siła pionowa przecinająca 
w danym przekroju. Gdy więc d la danego łuku zrobimy 
wykres sił przecinających pionowych, wtedy przez punkty m 
osi, którymi podzieliliśmy ją na części, przeprowadzamy linie 
pionowe, ażeby od wykresu sił przecinających oddzielić cząst­
kową powierzchnię nt n2 ti3 w 4 , którą wogóle będziemy uwa­
żali za trapez lub prostokąt, o bokach n1n3 i n2ni odpowie­
dnio równych fx' i f2. D l a rozpatrywanej części nim osi łuku 
znaczenie całki 

AQo - q ) ( x - 4) ds' =f(Q0 - q) (x - 4) - ^ W = 

Emo-2 - 2 
§ 6. Wskazania ogólne co do wykreślania linii wpływu 

dla statycznie niewyznaczalnych wielkości. Zapomocą ogól­
nych wzorów (11) lub (12) możemy zawsze odnaleźć sta­
tycznie niewyznaczalne wielkości liczebnie lub wykreślnie, 
przyjmując pod uwagę wyjaśnione znaczenia całek, skła­
dających wzory (11) i (12); znacznie jednak prędzej i proś­
ciej dojdziemy do celu zapomocą l i n i i wpływu, j a k i na 
statycznie niewyznaczalne wielkości wywierają siły obciąża­
jące łuk. Te linie wpływu będziemy mogl i wykreślić na za­
sadzie następujących rozumowań. Przypuśćmy, że we wzo­
rach (1) 

— (Qo — (?) s i n a = No 
Qb sin a — H cos a~Nx 

— H f (x) - Qbx— T= Mx; 
wtedy 

N=N0 + NX 

M = M0Ą- Mi 
oraz 
N>=N+M = N0 + NX + M^±-M' =N,I +

 M ° + N 

1 y T T T 

Oznaczywszy ogólnie 

1 
E w i q) (x — 4) ds 

r 
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otrzymamy dla N wzór 
N = NB> + A y . 

Wstawiając znaczenia i l f i N' w równania (3) , znajdzie­
my, że: 

TF ' 

W 7 " : 

W" : 

rAY 

J /iw 

J<A» 

SN' 
~s~H 
dN 

sQ> 
SN 

31' 

ćiy rm.0 

sllds+J-EZ 
(Mo 
J EZ ols 

ds{-j m 

SM 
SH 
SM 

ds -f-

EZ 

Mo 
Z 

i' Nj' 
J Eti 

sQb ^ + J 7 Ś 
3W , fN' 

- ds 

SN' 
SH 
3N 
SQ„ 

ds CM* .1 EZ 

,1<J\\EZ 

SM (NJ SN fMa 

ST d s + J ^ r - ST J~EZ 

SM (SN 
SH ds + stj^ds 

SM , , . C SN 

, fSN 
i ' " r J ST 

SH 

SM 

ds 

ds 

+ •'1 ds 

ds 

(15). 

(C. cl. u.). 

Wiatraki i zastosowanie ich do popędu elektrycznego. 
Napisał Stanisław W y s o c k i , inżynier. 

(Ciąg da l s z y do 5B1 s t r . w JNa 46 r. b.). 

Opierając się na tablicy I X , możemy z całą pewnością 
twierdzić, iż wiatraki wielośmigowe muszą obracać się wolniej 
od cz tero ś migowych i że najodpowiedniejsze kąty pochylenia 

śmig będą tu większe. Oto w y n i k i doświadczeń przeprowa­
dzonych z płytkami płaskiemi i zgiętemi przy 45° pochylenia. 

T a b l i c a X I I . 

Prędkość poruszania 
Kąt pochylenia 7 

Praca 
płytek pła­

skich a 
Praca pły­

tek zgię­
tych a 

płytek 

I 
teoretycznie (według tablicy) . 
przy płytkach wypełniających 

swą powierzchnią część koła 
teoretycznie (według tablicy) . 
przy płytkach wypełniających 

swą powierzchnią część koła 

11 

7 , 

iv; 

0,8 0,6 0,4 0,2 0,1 
45° 45" 45° 45" 45° 

8 14 16 10 5 
0 9 14 9 5 
0 6 10 7 4 

18 23 20 11 6 
0 7 14 10 5 
0 6 11 8 5 

Z tablicy tej przedewszystkiem wyprowadzamy wniosek, 
że płytki zgięte bynajmniej nie dają większej pracy i że śmi­
g i płaskie w danym razie są najodpowiedniejsze. Powtóre, 
widz imy, że najwyższą pracę osiąga się przy prędkości n = 0,4. 
N a 1 nv przypada w każdym razie tak mała praca (14 wzgl . 
10 gm/sek.), że pomimo wielkiego wyzyskania powierzchni 
moc wiatraków wielośmigowych mniejszą jest, niż czterośmigo-
wych. D l a sprawdzenia tego zbudowano dwa wiatraki z ko-

Wia t rak czterośmigowy. 

łarui o jednakowej średnicy (0,8 m): jeden czterośmigowy 
„wzorowy", drug i wielośmigowy z łopatkami całkowicie wy­
pełniaj ącemi powierzchnię koła i z kątem pochylenia 45°. Po­
wierzchnia śmig w pierwszym wypadku wypadła 0,12 m 2 , 
w drugim—0,46 m2. Pracę obydwóch wiatraków mierzono 
przy stałej prędkości w ia t ru (7,42 m/sek.) i rozmaitem obcią­
żeniu. 

Prędkość obwodowa W m a x 3,87 3,64 3,44 3,10 2,80 2,51 2,40 2,09 1,78 
Praca na 1 m2 a — 5,5 22,9 37,5 48,5 

AViatrak wielośmigowy. 

56,8 63 ,0 62,4 62,2 57,2 

Prędkość 
Praca na 

obwodowa n m ; i x - = 1,08 0.9S 0,86 0,75 0,60 0,54 0.44 0.33 0.16 Prędkość 
Praca na 1 m2 a = 0,4 2,7 5,6 7,6 9,1 9,4 94 8,3 4,7 

Wia t rak czterośmigowy osiągnął najwyższą moc przy 
prędkości obwodowej w m t t = 2,51, wielośmigowy zaś przy 
ramax = 0,44—0,54. Całkowita moc pierwszego wiatraka przy 
prędkości wiatru 1 m/sek. wypada 7,56 gm/sek., drugiego — 
4,32. Wypływa stąd, iż wiatrak wielośmigowy opisanego 
wyżej ustroju musi mieć średnicę koła o 31 % większą, by mo­
cą swą zrównać się z wiatrakiem „wzorowym". 

Nie można jednak uogólnić tego wyn iku . Nie wszyst­
kie wiatraki amerykańskie słabsze są od czterośmigowych i te 
ostatnie przy jednakowej średnicy bynajmniej nie osiągają 
maximum mocy. Już poprzednio widzieliśmy, iż wiatraki 
ośmioskrzydłowe wydają więcej pracy, niż „wzorowe". P r zy 
racyonalnym wyborze kąta pochylenia (np. 30°) i mniejszem 
wypełnieniu powierzchni koła (np. 2/3) mogą wiatrak i wielo­
śmigowe nie ty lko dorównać w mocy czterośmigowym, ale 
nawet je prześcignąć. Poniżej (tabl. X I I I ) zestawiliśmy wy­
dajność k i l k u wiatraków przy jednakowej średnicy koła— 
10 m i przy jednakowej prędkości w ia t ru—5 m/sek. 

. T a b l i c a X I I I . 
Op i s w i a t r a k a M o c w k. p. 

Czterośmigowy zwykły (moc obliczona według 
wzoru podanego w „Hute", wyd. 18-te, t. I, 
str. 264 i w „Techniku", t. I, str. 310) . . . 0,95 

Czterośmigowy „wzorowy" wedł. LA COUR'A. : . 1,9 
Kilkośmigowy, stożkowy wyrobu „Theodor Reu­

ter & Schumann' ' w K i l o n i i (Kiel) . . . . 2,4 
Wielośmigowy systemu „Ultra" z fabryki „ C R. 

Herzog " w Dreźnie . - 3,0 
Wielośmigowy systemu „Reinsch" z fabryk i „Carl 

Re insch" w Dreźnie 4,0 

Op i s w i a t r a k a M o c k. p . 

Wielośmigowy z fabryk i 
Weisskirchen 

,Ant . K u n z " w Mahr isch-
4,0 

Turb ina powietrzna z fabryki „Rudolf B r a u n s " 
w Dreźnie » 4,0 

Regnlacya syst. „Eklipse". 

R y s . 10. 

Dane czerpaliśmy z katalogów i dlatego musimy je przy­
jąć z pewnem zastrzeżeniem. W każdym razie skłonni jesteś-

2 
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my przypuszczać, iż wbrew twierdzeniom prof. LA OOUR'A moc wiatraków 
amerykańskich przewyższa wydajność „wzorowych" jeżeli nie o 100",, , 
to przynajmniej o b0%. 

Różnice pomiędzy rozmai tymi systemami wiatraków polegają 
głównie na odmiennej regulacyi. Celem regulacyi jest uniezależnienie 
maszyny od zmian wia t ru i osiągnięcie, o ile możności, stałej mocy i sta­
łych obrotów. Ważniejsze systemy regulacyi są następujące: 

1) System , ,Ek l ipse u (rys. 10 ) polega na tem, że pod wpływem 

Reyalacya syst. 

Regulacya syst. „Ultra1'. 

R y s . 11. R y s . 12. 

Wiatrak syst. „Halladay" z chorągiewką. 

silnego wiatru koło wiatraka przekręca się i pracuje w pła- lecz pochyłej. W t ym celu wiatrak zaopatruje się w chorą-
szczyznie nie prostopadłej do k ierunku wiatru, jak zwykle, giewkę a i sprężynę b; pierwsza — stara się ustawić koło 

w k ierunku wiatru, druga temu przeciwdziała. 
2) P r z y systemie „Halladay" (rys. 11) porusza się nie 

całe koło, lecz ty lko grupy łopatek. Ciężarek a stara się utrzy­
mać śmigi w płaszczyźnie prostopadłej do k ie runku wiatru, 
wiatr zaś wyprowadza je z tego położenia. 

3) Wreszcie system „Ultra" (rys. 12) polega na zmianie 
kąta pochylenia poszczególnych łopatek. Łopatki połączone 
są ze sobą jak skrzeliny (żaluzyowo) i otwierają się pod wpły­
wem wiatru, ciężarki zaś starają się utrzymać kąt normalny. 

W ia t rak i czteroskrzydłowe mogą być również regulo­
wane. System}' „Eklipse" i „Ultra" nadają się tu w zupełno­
ści. LA COUR zaleca zaopatrywanie śmig w klapy, któreby 
otwierały się pod wppywem silnego wiatru. Urządzenie takie 

Wiatrak syst. „Ultra" ze sterem wiatraczkowym. 

R y s 13. R y s . 14. 
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m a n a c e l u n i e t y l e r e g u l o w a n i e b i e g u , i l e z a b e z p i e c z e n i e I d w ó c h w i a t r a c z k ó w ( r y s . 14 ) n a w s p ó l n e j o s i . W i a t r a c z k i 
ś m i g o d u s z k o d z e ń w c z a s i e w i a t r u . d o t ą d ob raca j ą c a ł e k o ł o , d o p ó k i n i e u s t a w i ą g o w e w ł a ś c i w e m 

W i a t r a k m u s i b y ć u s t a w i o n y p r o s t o p a d l e d o k i e r u n k u ) p o ł o ż e n i u . W i a t r a k i c z t e r o s k r z y d ł o w e r ó w n i e ż m o g ą b y ć 
w i a t r u . W i a t r a k i a m e r y k a ń s k i e m a j ą z w y k l e stery samoczyn- s t e r o w a n e a u t o m a t y c z n i e , t a k n p . w i a t r a k i d o ś w i a d c z a l n e 
ne c z y t o w p o s t a c i c h o r ą g i e w k i ( r y s . 1 3 ) , c z y t e ż w p o s t a c i i w A s k o v z a o p a t r z o n e są w s t e r y w i a t r a c z k o w e . (C . d . n.) 

Wiadomości techniczne i przemysłowe. 

W y z y s k a n i e s p a d k u w o d y do bezpośredniego 

w y t w a r z a n i a p o w i e t r z a ściśnionego. 

Sposób t e n w y t w a r z a n i a p o w i e t r z a ściśnionego zas t osowano 
n i e d a w n o w k o p a l n i V i c t o r i a w s t an i e M i c h i g a n ( A m e r y k a Pó łn . ) . 
P o l e g a on na t e m , iż strumień w o d y , spadając d o s p e c y a l n i e urzą­
dzone j w t y m c e l u k o m o r y , p o r y w a ze sobą p o w i e t r z e , które następ­
n i e g r o m a d z i się w tej komor z e , g d y t y m c z a s e m w o d a p r z e z o d p o ­
wiednią rurą u c h o d z i n a zewnątrz. W ten sposób o t r z y m u j e m y 
p o w i e t r z e ściśnione, które może być zas t o sowane bezpośrednio do 
różn3'ch celów przemysłowych. Wyda jność tego r o d z a j u urządzenia 
m a dochodzić d o 82% J). 

P o w i e t r z e ściśnione, w t en sposób o t r z y m a n e , z a w i e r a wzg l ęd ­
n i e n iewie lką t j d k o ilość p a r y w o d n e j , g dy ż t e m p e r a t u r a j e go j e s t 
z n a c z n i e niższa o d t e m p e r a t u r y p o w i e t r z a ściśnionego, o t r z y m y w a ­
nego w sposób z w y k ł y . 

C o do szczegółów te j pomysłowej i n s t a l a c y i , przytoczyć należ\r 

c o następuje: N iezbędną w tym r a z i e różnicę poziomów w o d y 

Z k o m o r y do lne j p o w i e t r z e ściśnione u c h o d z i p r z e z rurę C 
( r y s . 1), o średnicy 6 0 cm, do m i e j s c a od leg łego o 1 6 0 0 m, w k tó -
r e m zostaje zużytkowane do w p r a w i a n i a w r u c h w i e r t a r e k p n e u m a ­
t y c z n y c h , do p o d n o s z e n i a w o d y z szybów i t. p . 

Ciśnienie p o w i e t r z a w t e n sposób zgęszczonego u l e g a n i e ­
z n a c z n y m j e d y n i e w a h a n i o m , dzięki dużej pojemności k o m o i w D, 
n a w s z e l k i j e d n a k w y p a d e k są j e s zc ze i urządzenia, które n i e po ­
zwalają na to , b y ciśnienie przekroczyło pewną normę. 

S t u d n i e p i o n o w e B, p r z e z które m i e s z a n i n a w o d y z p o w i e -

R y s . 1. R y s . 

u z y s k a n o w t en sposób, iż urządzono na r z . O n t o n a g o n grob lę 9 0 m 
długą i 3 m wysoką i p r z e k o p a n o kanał dop ł ywowy 1 2 0 0 m długi , 
który d o p r o w a d z a wodę do z b i o r n i k a A ( r ys . 1). Z e z b i o r n i k a A 
w o d a s p a d a p r z e z t r z y okrągłe s t u d n i e p i o n o w e , o średnicy 1,50 m 
i g łębokości 1 0 0 , 5 0 m , do k o m o r y D. S t u d n i e te są o c e m e n t o w a n e , 
w c e l u z m n i e j s z e n i a t a r c i a , i z aopa t r z one n a górze w pływający 
k l o s z ( u w i d o c z n i o n y w większe j s k a l i n a r y s . 2 ) , p r z e z który w c h o ­
d z i w o d a i wessane z nią p o w i e t r z e , o raz w l e j ek stożkowaty n a 
do l e z w y l o t e m tuż n a d n i e w i e l k i m b l o k i e m be t onow } - m O (rys 1 ) , 
który o d r z u c a mieszaninę w o d y z p o w i e t r z e m n a b o k i p r z y s p i e s z a 
u c h o d z e n i e p o w i e t r z a z tej m i e s z a n i n y . Komorę D (rys. 1) o po­
jemności 2 2 7 0 m, łączy ze studnią odp ływową i 7 * t u n e l E. 

S t u d n i a F m a bezpośrednie połączenie z kanałem odp ł ywo ­
w y m . T u n e l E i s t u d n i a odp ł ywowa i * 1 tworzą s y f o n , p r z e z który 
u c h o d z i w o d a . Różnica p o z i o m u w o d y w z b i o r n i k u A. i k a n a l e o d ­
p ł y w o w y m w y n o s i 2 1 , 6 5 m. Ciśnienie p o w i e t r z a w k o m o r z e D 
w y n o s i 8 , 2 6 kg/cm2, co o d p o w i a d a różnicy p o z i o m u wod} ' w k o m o ­
rze i k a n a l e odpły w o w y m . Spiętrzenie w o d y 2 1 , 6 5 m (różnica p o ­
z i o m u wod3^ w z b i o r n i k u g ó n y m i k a n a l e odpływowym.) m a j e d 3 -
n ie n a c e l u u t r z y m y w a n i e s ta l e w r u c h u mas3' w o d n e j , do czego 
po t r z ebn3 r j e s t zapas e n e r g i i n a przezwyciężenie t a r c i a . 

') P o r . Geuić Cirił z d . 18 ma ja r. b. s tr . 40. 

t r z e m s p a d a , mają n a górze rurę, w której może się przesuwać 
w k i e r u n k u p i o n o w y m pływający k l o s z A ( r y s . 2 ) , doprowadzający 
wodę i p o w i e t r z e . K l o s z t e n w i s i n a s p e c y a l n y c h łańcuchach, p r z 3 - -
m o c o w a n y c h do ścian b u d 3 - n k u ( r y s . 1) w z n i e s i o n e g o n a d s t u d n i a ­
m i p i o n o w e m i i z a o p a t r z o n y j e s t w o s i e m r u r p i o n o w y c h ( r y s . 2) , 
których W3dot3' są z a w s z e n a d p o z i o m e m wod3 r w z b i o r n i k u i p r ze z 
które w c h o d z i p o w i e t r z e , o ra z p o s i a d a otwór dopływow3 ' d l a w o d y 
wzdłuż całego s w e g o o b w o d u . O i l e t e n o twór dop ływow3 ' W3'pa-
d a p o d p o z i o m e m wod3 r w z b i o r n i k u , w o d a dop ływowa s p a d a , WS3'-

sając p o w i e t r z e p r z e z r u r y G', p o w i e t r z e p r z e c h o d z i następnie p r z e z 
cały s z e r e g r u r e k o średnicy 9 mm (któr3'ch j e s t ogółem 1 8 0 0 ) , 
rozłożonych w k i e r u n k u p r o m i e n i ( r y s . 2) i wzdłuż całego o b w o d u 
k l o s z a , dzięki c z e m u w o d a j e s t w s t an i e wchłonąć w s i e b i e większe 
ilości p o w i e t r z a . 

Regu l ować d o p t y w p o w i e t r z a można zapomocą w i d o c z n e j na 
r y s . 2 śruby, która zbliża l u b o d d a l a o d s i e b i e górną (zupełnie n i e ­
zależną) część k l o s z a D ( r y s . 2) w pos tac i stożka o d d o l n e j B, co 
wywo łu je z a m y k a n i e l u b o t w i e r a n i e w y l o t u p e w n e j ilości r u r e k po­
z i o m y c h o średnicy 9 mm, doprowadzających p o w i e t r z e . 

P o w i e t r z e ściśnione, które s ta l e wypełnia pewną część k l o s z a 
n a d górnym w y l o t e m s t u d n i p i o n o w e j , łączy się bezpośrednio p r z y 
pomoc3* r u r k i d ( r y s . 1) z p o w i e t r z e m ściśnionem w k o m o r z e d o l n e j , 
dz ięki c z e m u , w r a z i e g d y ciśnienie w k o m o r z e się powiększa, k l o s z 
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( r ys . 2 ) p o d n o s i się, a co z a t em i d z i e , d op ł yw wody i p o w i e t r z a 
zmn i e j s za się. Zdarzyć się n a w e t może, iż dop ływ w o d y , a więc 
i p o w i e t r z a , z os tan i e zupełnie p r z e r w a n y . Pon ieważ j e d n a k w k l o ­
s z u j e s t w e n t y l E ( r y s . 2 ) , n a s t a w i o n y n a o d p o w i e d n i e ciśnienie, 
p r ze to w o d a zac zn i e p o n o w n i e dop ływać z chwilą, g d y ciśnienie w r a ­
c a do właściwej n o r m y . 

D o r e g u l o w a n i a ciśnienia służy również r u r k a a ( r y s . 1) 
o średnicy 3 0 cm, co n i e w y m a g a bliższych wyjaśnień. 

Największa sprawność tego urządzenia w y n o s i 5 0 0 0 k . p. ; 
k o s z t w łaśc iwego urządzenia wyniósł 2 2 d o l a r y na 1 k . p . , g d y 
t y m c z a s e m urządzenia pomocn i c z e , j a k o to: g r o b l a i kanał dopły­
w o w y pochłonęły d r u g i e tyde; k o s z t e k s p l o a t a c y i w y n o s i 2 , 2 5 d o i . 

n a 1 k . r o c z n i e . St, K. 

Sposób B a l l e n t i n e ' a m i e r z e n i a twardośc i meta lów. 

D o t y c h c z a s twardość m ie r zono 3 - m a s p o s o b a m i . P r o f . TUR­
NER w y z n a c z a ją z ciężaru w g, którym należy obciążyć d y a m e n t 
a b y n a m e t a l u d a n y m otrzymać rysę widoczną; BAUER za l e ca w m e ­
t a l u wyw ie rc i ć otwór świdrem obracającym się z prędkością w i a d o ­
mą i wyznaczyć wielkość zagłębienia d l a w i a d o m e j l i c z b y obrotów, BRINELL w r e s z c i e m i e r z y twardość p r z e z wielkość wtłoczenia k u l i 
s t a l o w e j w m e t a l p r z y w i a d o m y m je j n a c i s k u . 

k i e r o w n i c z y m K zna jdu je się trzpień s t a l o w y , u w i e r z c h u zakończo­
n y c z opem J t a k i m j a k /, n a d o l e zaś w y r o b i o n y półkulisto i t e m 
m i e j s c e m s p o c z y w a na m a t e r y a l e próbnym. W r e s z c i e w c e l u u s t a ­
w i e n i a r u r y d o p i o n u , n a j e j w i e r z c h u u m i e s z c z o n o l ibe lę E. 

P r z e d e w s z y s t k i e m należ} ' podnieść t a r a n e k i przytrzymać go 
z a t r z a s k i e m D, k o n i e c półkulisty t r z p i e n i a w s p i e r a się n a kawałku 
próbnym i rurę z pomocą l i b e l i u s t a w i a się d o p i o n u ; poc z em z a ­
t r z a s k się o t w i e r a , t a r a n e k zaś s p a d a . N a końcu s k o k u c z o p y 1 i J 
wnikają o b u s t r o n n i e w p i e n i e k H (k tórego w y g l ą d się z m i e n i a , 
j a k to w i d z i m y z r y s . 2 i 3), do czego część p r a c y m e c h a n i c z n e j j e s t 
zużyta; je j zaś część pozostała zrównoważona j e s t o p o r e m m e t a l u 
próbnego, p r z y z a n u r z a n i u weń końca t r z p i e n i a . 

P r z y próbowaniu żelaza l anego , posiadającego postać k l i n a 
( r ys . 4 ) , s p r a w d z o n o z j a w i s k o d a w n i e j już znane : że m i e j s c a g r u b s z e 
by ł } 7 miększe niż cieńsze i m i e j s c a tej samej grubości l e c z bliższe 
s k r a j u b y ł y t w a r d s z e niż środkowe, co zależy o d n i e j e d n a k o w e g o 
stygnięcia. Z r y s . 4 j e s t to w i d o c z n e : g d y t a r a n e k u s t a w i o n o n a 
p u n k c i e / z g n i e c e n i e pieńka H wyniosło 3 , 3 6 mm, g d y n a p. 4 
było ono 3 , 4 3 8 mm, g d y na p. .9, zwiększyło się do 3 , 4 4 mm, 
w p u n k c i e 14 doszło do 3 , 4 6 7 mm, w 16 w r e s z c i e 3 , 4 9 7 mm. 

Z t ego w y n i k a , że t a m g d z i e trzpień n a p o t y k a opór w iększy 
p r z y w n i k a n i u w p r z e d m i o t próbny, z m i a n a p o s t a c i pieńka mięk-

Widok i przecięcie podłużne przyrządu Pallentine'a do oznaczania twardości metalów. 
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R y s . 1. 

BALLENTINE stosu je pracę mechaniczną wynikłą ze s p a d a n i a 
ciała c iężkiego ( t a r a n k a ka t a ra ) z wysokości w i a d o m e j na ciało 
próbne. J e g o przyrząd składa się z r u r y A ( r y s . 1), w które j p o ­
r u s z a się s w o b o d n i e t a r a n e k B z o b u końców C i C g ładko o b r o -

Pieniek próbny z metalu miękkiego 

pr zed próbą po próbie 

R y s . 2. R y s . 3. 

b i o n y . T a r a n e k u w i e r z c h u kończy się prętem k i e r o w n i c z y m z pod-
toc zonem wcięciem, o które c h w y t a z a t r z a s k D; u dołu z a w i e r a po ­
chewkę I, o d n i e p r z e d z i u r a w i o n e m współśrodkowo, nakręconą n a 
czop 6?j, do c z o p a zaś tego d o t y k a p i e n i e k z m e t a l u miękkiego 
H, spoczywający w p o c h e w c e : w s z y s t k i e te więc części odbywa ją 
r u c h wspólny z t a r a n k i e m . U samego s p o d u r u r y w słupku p u s t y m 

tej z m i a n y BALLENTINE w n i o s k u j e 

k i e g o m u s i być większa 
o twardości . 

Doświadczenia t y m przyrządem d o k o n y w a n e n i e są w o l n e o d 
w i e l u b łędów: p o m i m o b o w i e m l i b e l i , rurę t a k długą t r u d n o j e s t 
ustawić do p i o n u , p r z e z co zdarzyć się może, że k i e r o w n i k i C i C1 

Klin próbny z żelaza lanego. 

R y s . 4. 

t a r a n k a trzeć się będą o ścianę r u r y i opór stąd wynikły- z m n i e j s z y 
ciężar t a r a n k a a więc i pracę mechaniczną. P ieńki H r z a d k o 
k i e d y posiadają te same w y m i a r y i własności, t a k , że każdy z n i c h 
p o d d a się k a t a r o w i n i eco i nac z e j ; różnice zaś, j a k k o l w i e k n i e w i e l k i e , 
wpływają u j e m n i e n a stopień dokładności o c eny . 

(O.-C. N i 26 r. b., s t r . 436). s k -

K R Y T Y K A I B I B L I O G R A F I A . 

Escard Jean, i n g e n i e u r c i v i l , Les industries Ćlectrochlmianes. T r a i t e 
pratiąue de l a f ab i i e a t i on electrochimiąue des meta l l o ides et 
leurs composes du ch lore , des a l ca l i s et des composes d u chlore , 
de l 'ozone, de 1'acide nitriąue des me taux a l c a l i n s et a l c a l i n o -
t e r r enx des m e t a u x usuols , d u c u i v r e et d u n i c k e l ćlectrolyti-
ques des m e t a u x rares ou dest ines a des usages spec iaux des 
composes organ iques . P a r i s 1907. C h . Be ran ge r . 

Dokulil Theodor I n g Dr. , K o n s t r u k t e u r a n der k . k. T e c h n i s c h e n 
H o c h s c h u l e In W i e u . Aiileitung 1'iir die Herstellung und Ju -
stierung geodiitisclier lnstrnmente. I T h e i l . I n s t r u m e n t e u - B e -
s t a n d the i l e u n d I n s t r u m e n t e fu r die A b s t e c k u n g u n d M e s s u n g 
ho r i z on ta l e r u n d v e r t i k a l e r W i n k e l . Verla<r der A d m i n i s t r a -
t i o n der P a c h z e i t s c h r i f t „Der M e c h a n i k e r " (P. & M . H a r r w i t z ) , 
N i ko l a s s e e bei B e r l i n , 1907. 

Hlasiwetz H. Dr. Podręcznik do jakościowej analizy chemicznej, 
do użytku p r z y p r a k t y c z n y c h zajęciach w p r a c o w n i chem i c zne j . 
Prze łoży ł z 13-go n i e m i e c k i e g o w y d a n i a H . W d o w i s z e w s k i . 
W a r s z a w a 1907. Nakład Gebe thne ra i W o l f f a . 

Lubkowski Kaz., inż W p ł y w k o n t r o l i chemiczne j n a r a cyona lne z u ­
żytkowanie t o r fu j a k o p a l i w a . P r a c a o d c z y t a n a w .Sekcyi T o r ­
fowe ! I I C. n a V I I I Międzynarodowym K o n g r e s i e R o l n i c z y m 
w W i e d n i u 1907 r. O d b i t k a z „Chemika P o l s k i e g o " . W a r s z a ­
w a . 1907. Skład g ł ówny w księgarni E . W e n d e i S - k a (T. H i ż 
i A . Turkuł). 

Merczyng I I . B ieg cieczy w rurociągach p r z y z n a c z n e m przecięciu 
ży ły ciekłej i znaczne j chyżości ( O d b i t k a z R o z p r a w Wydz ia łu 
m a t e m a t y c z n o - p r z y r o d n i c z e g o A k a d e m i i Umiejętnoćci w K r a ­
k o w i e , t. X L V I I ) . Z 4-a r y s u n k a m i . Kraków 1907. N a U l a d 
A k a d e m i i Umiejętności. 

Program ces. król. Szkoły Politechnicznej we Lwowie n a r o k n a u ­
k o w y 1907/1908 ( X X X V I ) . L w ó w 1907. Nakład Szkoły P o ­
l i t e chn i c zne j . 

Przepisy dotyczące Kładów elektrycznych, wielkoprądnych, oraz i c h 
w y k o n a n i a , i Prawidła dotyczące oceny i s p r a w d z a n i a prądnic, 
przetworników i t. p., op racowane przez Związek e l ek t r o t e ch ­
ników n i e m i e c k i c h , a spolszczone s t a ran i em K o m i t e t u B e d a k -
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cy jnego „Technika" . D o d a t e k bezpłatny do t o m u I I „Technika" . I dociągowego za r o k 1904. Z e s z y t V I . Kraków 1907. Nakła-
C e n a w sprzedaży oddz ie lne j 50 kop . Skład g ł ówny w księ- | d e m g m i n y m i a s t a K r a k o w a . 
g a r n i a c h : G e b e t h n e r a i W o l f f a w W a r s z a w i e i G . G e b e t h n e r a ' Wodociąg stoł. k ró l . m i a s t a K r a k o w a . S p r a w o z d a n i e Zarządu W o -
i Spółki w K r a k o w i e . 1907. dociągowego za r o k 1905. Z e s z y t V I I . Kraków 1907. Nakła-

S p r a w o z d a n i e z działalności „ L i g i pomocy przemys łowe j " z a czas ] d em g m i n y m . K r a k o w a . 
od 1 l i p c a 1906 do 15 września 1907 r., t. j . za t r zec i r ok i s t - Wyjaśnienie d l ac zego i j a k drenować należy. W y d a n e s t a r a n i e m 
n i e n i a . L w ó w 1907. Nakładem „ L i g i p o m o c y przemysłowej" . i nakładem W a r s z a w s k i e g o T o w a r z y s t w a M e l i o r a c y j n e g o . W a r -

W i e r z b i c k i L u d w i k . Rowó j s i e c i k o l e i żelaznych w G a l i c y i , od r o k u . s z awa 1907. 
1847 do r o k u 1890. O d b i t k a z „Czasopisma T e c h n i c z n e g o " . Żukowski Władysław. D o c h o d y i w y d a t k i państwowe w Kró les twie 
L w ó w 1907. P o l s k i e m . W a r s z a w a 1907. Nakładem G e b e t h n e r a i W o l f f a . 

Wodociąg stoł. król . m i a s t a K r a k o w a . S p r a w o z d a n i e Zarządu W o - 1 

Z T O W A R Z Y S T W 

Wydz ia ł Przyrodników i Techników T o w a r z y s t w a 'Przy jac ió ł 
N a u k w P o z n a n i u . Posiedzenie VII (w sali Wydziału lekarskiego) z d. 
22 października r. b. ( K o m u n i k a t Zarządu Wydz ia łu ) . 

Z w y c z a j n e zebranie Wydz ia łu przyrodników i techników T o w . 
P r z y j . N a u k w P o z n a n i u odbyło się 22 października w l o k a l u W y ­
działu l eka rsk i ego . Ponieważ spodz i ewano się przedłożenia planów 
przyszłego gmachu T o w . Przyjaciół N a u k , o b e c n y m i b y l i i członko­
wie i n n y c h wydzia łów i goście. Z e b r a n i e zagaił dr . E . Chłapowski, 
a po o d c z y t a n i u i przyjęciu protokółu z os ta tn iego zebran ia , rozpoczął 
demons t racye nowych darów do zbiorów p r z y r o d n i c z y c h . 

K s . d z i e k a n H e i n t z e z O b o r n i k podarował nowo wylężone tchó­
rze z o d m i a n y pod nazwą f r e t k a (le furet) obłaskawionej (a ibinosowej ) ; 
r o b a k i zna lez ione we wnętrzu dz i e r zby , wreszc i e c i ekawe wydrążenia 
i kanały w jabłoni, z rob ione przez mrówki; — dale j okaz k u k u r y d z y 
s i edmiok l o sowe j i liścia kapuścianego w kształcie k i e l i cha , a także 
s k a m i e l i n y różnego kształtu, oraz różne konkrecye z żwirowiska 
obo rn i ck i e go 

P a n M . Maryański, obecny na z eb ran iu , podarował oka zy ro­
dzimego srebra z miejscowości Kobalt w K a n a d z i e i dawał objaśnie­
n i a o tej miejscowości i je j minerałach. Wre s z c i e dr . Chłapowski 
przedstawił śliczne o k a z y t u r m a l i n u sz lachetnego , c ze rwonego i różo­
wego ( rube l l i t , s iberyt ) , pochodzące z L i p o w e j w blizkości Murzynki 
n a U r a l u , dar p. Drużynina, i z ie lonego z Ałabanki, z tej samej oko ­
l i c y , da r prof. R o m a n o w s k i e g o . , Obok tego zaś pokazał duży okaz 
sko r y 1 u (czarnego t u r m a l i n u ) ze Śląska od ks . L a u d o w i c z a (z K w i l ­
cza).' D o tej d e m o n s t r a c y i dołączył dr . F. Chłapowski krótki wykład 
0 tym minerale, c i e k a w y m pod względem mor f o l o g i i , składu chemicz ­
nego i własności fizycznych. N a z w a t u r m a l i n p o c h o d z i z C e y l o n n , 
skąd n a początku X V I I I , w i e k u przywieźl i go h o l e n d r z y j a k o c e n n y 
k l e jno t . Już oni z n a l i jego własność pyrolektryczną, t. j . przyciąga­
n i a l e k k i c h ciał (popiołu) z a o g r z e w a n i e m go. Własność t a związana 
j e s t z j ego pólpostaciowością, t j . h e m i m o r f i z m e m j ego kryształów. 

Zresztą należy7 kryształ t e n do s y s t e m u romboedryc zuego i w y ­
stępuje w słupach o n i e j e d n a k o w o rozwiniętych p o w i e r z c h n i a c h . N a ­
c ie ran ie t y c h p o w i e r z c h n i s p r a w i a , że g r o m a d z i się elektryczność 
d o d a t n i a n a j e d n y m końcu słupa, a u j e m n a n a d r u g i m (piezoelek-
tryczność). Podobnież p r z y o g r z e w a n i u l ub oziębianiu kryształu g ro ­
m a d z i się różnoimienna elektryczność n a obu jego końcach, co n a j ­
łatwiej wykazać, posypując go mieszaniną m i n i i i s i a r k i , przesianą 
przez m u s z l i n . 

C i e k a w e są własności t u r m a l i n u op tyczne , zwłaszcza w j ego 
p r z e j r z y s t y c h , choć _ z a b a r w i o n y c h kryształach. Łamie podwójnie 
światło, a że promień z w y c z a j n y s i ln i e j b y w a pochłanianym od n a d ­
zwycza jnego , przeto płytki t u r m a l i n u , w y k r o j o n e równolegle do os i 
j e go g łównej , dają światło spo l a r y zowane . T o też od d a w n a używa­
ją i c h do s p o l a r y z o w a n i a w ce lach badań. 

J a k r o z m a i t y m b y w a w s k u t e k półpostaciowości kształt t u r m a -
l i n o w y c h kryształów, t a k też r o z m a i t y m jes t i i c h skład c h e m i c z n y . 
M a m y t u do c z y n i e n i a z b o r a n e m g l i n u , połączonym z g l i n o k r z e m i a -
n a m i . Z tychże j edne g l i n i a n y są a l k a l i c z n e , d rug i e m a g n e z y o w e , 
w j e d n y c h t u r m a l i n a e h przeważają p ierwsze , w i n n y c h d rug i e w roz ­
ma i t e j p r o p o r c y i . W mie jsce sodu w p i e r w s z y c h może zachodzić l i -
t y n , w mie jsce m a g n e z y i w d r u g i c h m a n g a n e z l ub żelazo, a że nad to 
w e w s z y s t k i c h t u r m a l i n a e h z a c h o d z i potas, wapień, f luor , c zasami 
1 c h r o m , stąd w skład t u r m a l i n u każdego w c h o d z i 13 pierwiastków, 
a c z a s a m i i więcej ! 

T u r m a l i n y znajdują się osadzone w g r a n i t a c h i łupkacli k r y ­
s t a l i c z n y c h , lub j a k o narosłe w s z c z e l i nach między n i m i . N i e b r a k 
i c h więc i w k a m i e n i a c h n a r z u t o w y c h , j a k i e u nas zachodzą. N i e 
z a c h o d z i z a to u nas p r a w i e n i g d y t. z w . t u r m a l i n s z l a che tny , prze j ­
r z y s t y , z i e l ony , n i e b i e s k i ( indyge l i t ) , l ub b r u n a t u y . P iękne są także 
o k a z y t. zw . a c h r o i t u : b e zba rwne , żółte, c ze rwone , różowe i b lado-z ie-
lone , do których należą przesłane n a m z U r a l u o k a z y . C z e r w o n e 
n a z w a n e są rube l l i t em , różowe s i be r y t em. P r z y j e d n v m z przysła­
n y c h widać t. zw . murzyński łebek (Moorkop f ) . ' W h a n d l u j u b i l e r ­
s k i m m a m y n a z w y różne d l a turmalinów, n p . o r y e n t a l n y c h l ub b r a ­
z y l i j s k i c h szafirów, rubinów, szmaragdów, chryzol itów i t. d. i nie je­
den n i e z n a w c a n a t em się łapie. 

O i le a c h r o i t y obfitują w a l k a l i a (sod), o t y l e d r a w i t y z a w i e r a ­
ją względnie dużo k r z e m i a n u m a g n e z y i . N a z w a i c h od r z e k i D r a w y 
w K a r y n t y i , gdz i e zachodzą piękne graniastosłupy b r u n a t n e , osadzo­
ne w mice. 

Najciemniejszą odmianą t u r m a l i n u są c i emne , t. zw . skory l e , od 
n a z w y szwedzk i e j S k o r l . Dochodzą one dużych rozmiarów i są cał­
k i e m czarne. Zawierają one żelaza n i e mało i są nawet i u nas po­
spo l i t e w głazach g r a n i t o w y c h . Niektóre skały zwłaszcza łupkowe 
( ch lo ry towe , f y l l i t owe ) są n i m i f o rma ln i e nadz iane , zwłaszcza k r y ­
ształami maleńkimi J a k u nas znaleść j e można w g r a n i t o w y m żwi ­
rze, t a k też i w i n n y c h miejscowościach, np . w B r a z y l i i i C e y l o n i e 

T E C H N I C Z N Y C H . 

zachodzą t u r m a l i n y n i e t y l k o w ska le , ale i w pokładach wtórnych 
a więc przez działanie w o d y — w p i a s k a c h i to mn ie j l ub więcej 
uszkodzone . T y l k o , że u nas r z a d k i e są bardzo oka zy t u r m a l i n u s z l a ­
chetnego, t ak p o s z u k i w a n e g o przez jubilerów, j a k i e także demons t ro ­
w a n o . Po tej d e m o n s t r a c y i nastąpiła d y s k u s y a , w której udział 
wzięło k i l k u członków. 

Następnie podał p. inżynier Biskupski opis swego pawilonu, pobu­
dowanego w P u s z c z y k o w i e w mie jsce d o m u mieszka lnego , n a który 
konsensu władza udzielić n i e chciała. P a w i l o n t en w kształcie pię-
ciokątu o średnicy 2,5 m, p o b u d o w a n y j es t z d r z e w a n a m u r o w a n y c h 
f u n d a m e n t a c h i składa się z suteren i t r z e ch k o n d y g n a c y i , s t opn i owo 
się zniżających. W sute renach pomieszczone są s tudn i e i a p i r a t y 
wodociągowe, n a par terze obszerna we renda , n a I piętrze s y p i a l n i a , 
a wreszc i e n a 11-m łazienka. N i e b rak t a m także telefonów i z ega ra 
wieżowego 

J a k o n o w y członek Wydz ia łu zgłosił się p. J a n S z u m a n , któ­
rego większością głosów przyjęto. 

N a t em pos iedzenie przewodniczący o godz . 10 i pól solwował. 

Z K r a k o w s k i e g o T o w a r z y s t w a t e chn i c znego . (Odc zy t y : inż. 
K a r o l a R o l l e g o i prof . G u s t a w a S t e ing rabe ra . W y b ó r r ep re zen tan ta 
T o w a r z y s t w a do stałej d e l e gacy i I V Z j a z d u a u s t r y a c k i c h inżynierów 
i architektów. T o w a r z y s t w o wobec s p r a w y u t w o r z e n i a w A u s t r y i 
m i n i s t e r y u m robót p u b l i c z n y c h ) . 

D . 29 października 1907 r. wysłuchało T o w a r z y s t w o o d c z y t u 
inż. Karola Rollego, d y r e k t o r a k ra j owe j szkoły ce ramiczne j w Podgó­
r z u , który mówi ł n a temat : 

„Obecny stan przemysłu ceramicznego w Galicyi i jego brak i " . 
Inż . R o l l e przedstawił obraz obecnego s t anu omaw ianego prze­

mysłu, przechodząc szczegółowo w s z y s t k i e j e go gałęzie, j a k : ceg la r -
s two , wyrób dachówek i drenów, k a f l a r s t w o , g a r n c a r s t w o , w y r o b y f a -

I j a n s o w e i m a j o l i k o w e . Przytaczając l i c zne dane s t a t y s t y c zne , w y k a -
\ zał pre legent , iż c e g l a r s two r o z w i j a się nade r pomyślnie i za jmuje 

w przemyśle g a l i c y j s k i m postępowe, oraz poważne s t a n o w i s k o . J e ­
szcze pomyślniejszym r o z w o j e m i z n a k o m i t y m postępem cieszą się 

1 f a b r y k i dachówek, które pod każdym względem dorównywają z a g r a ­
n i c z n y m zakładom tego rodza ju , a w y r o b y i c h zyskują coraz większy 

i i szerszy popy t . N a t o m i a s t f a b r y k i drenów, chociaż urządzone nale­
życie i postępowo, n ie mogą się pomyślnie rozwijać, z p o w o d u małe­
go z b y t u s w o i c h w-yrobów. K a f l a r s t w o r o z w i j a się dobrze i w y p i e r a 
konkurencyę zagraniczną. O g a r n c a r s t w i e n i e można tego powiedzieć. 
Owsz em , pom imo usiłowań Wydz ia łu K r a j o w e g o , b y j e podnieść 
i udoskonalić, p o d u p a d a coraz bardz ie j i j a k to inż. R o l l e sprawdził 
osobiście, całkiem się n ie opłaca. Również nie opłacają się f a b r y k i 
fa jansu i w y r o b y m a j o l i k o w e . W d a l s z y m ciągu zastanowił się pre­
l egent n a d kwestyą f a b r y k a c y i po rce l any w G a l i c y i i stwierdził, że 
f a b r y k a c y a t a , t a k ze względu n a konkurencyę f a b r y k c z e s k i c h , j a k 
i n a b rak odpow iedn i ego materyału, rozwijać się n ie może pomyślnie 
w G a l i c y i ; g a l i c y j s k i k a o l i n b o w i e m , wogóle bardzo r z a d k i , p o j a w i a 
się n i e w pos tac i pokładów w a r s t w o w y c h , j eno w g n i a z d a c h , których 
wydajność j es t n i e z m i e r n i e zawodną i trudną do ob l i c z en i a naprzód. 
J a k o ilustracyę tego t w i e r d z e n i a , przytoczył parę wypadków, w któ­
r y c h błędne ob l i czen ie wydajności g n i a z d k a o l i n u , pociągnęło z a sobą 
bardzo p r z y k r e następstwa, bo konieczność zapr zes tan ia już rozpoczę­
tej f a b r y k a c y i , d l a b r a k u materyału. 

W drug i e j części s w o i c h wywodów, poddał inż. R o l l e k r y t y c e 
obecny s t an w y m i e n i o n y c h wy^żej gałęzi przemysłu ce ramicznego , 
wykazał i c h b r a k i i zastanowił się n a d sposobami usunięcia t y c h 
braków. 

Piękny, gruntowną znajomością p r z edm io tu n a c e c h o w a n y o d ­
c z y t inż. Ro l l e go , wywo ła ! ożywioną dyskusyę, w której poruszono 
potrzebę w y r a b i a n i a w G a l i c y i l icówki, oraz białej i żółtej cegły, 
j a k o też omówiono kwestyę cegły p i a s k o w o - c e m e n t o w e j . 

Środowe posiedzenie T o w a r z y s t w a , z d . 6 l i s t opada r. b., w y ­
pełnił wyk ład prof . Gustawa Steingrabera: 

„0 fabrykacyi płynnego bezwodnika węglowego". 
P r o f . S t e i n g r a b e r p r z y p o m n i a w s z y własności b e z w o d n i k a wę­

g l owego (CO?) i omówiwszy rozległe zastosowanie j ego w przemyśle, 
opisał pokrótce dawn ie j s ze m e t o d y f abryczne w y t w a r z a n i a tego ciała, 
a następnie przedstawił szczegółowo metodę najnowszą, n i e d a w n o 
opatentowaną. Ilustrując wykład swój l i c z n e m i t a b l i c a m i r a c h u n k o -
w e m i , j a k o też p l a n e m f a b r y k i na jnowszego s y s t e m u , wykazał do­
kładnie korzyści, j a k i e s y s t e m t e n p r z y n o s i , oraz wyższość j ego nad 
dawniejszą metodą w y t w a r z a n i a b e z w o d n i k a węg lowego z tego sa ­
mego mateiyału, którego używa n a j n o w s z y s y s t e m , t. j . z k o k s u . 

N a d z n a k o m i t y m i nade r interesującym wykładem prof . S t e i n ­
g r a b e r a wywiązała się długa d y s k u s y a , podczas której pre l egent 
udzielał l i c z n y c h wyjaśnień. 
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P o zamknięciu d y s k u s y i przystąpiono, z porządku pos iedzen ia , 
do w y b o r u r e p r e z e n t a n t a T o w a r z y s t w a w stałej d e l e ga cy i I V . Z j a z d u 
a u s t r y a c k i c h inżynierów i architektów. R e p r e z e n t a n t e m t y m , n a 
wn io s ek Zarządu, o b r a n y został jednomyślnie poseł do wiedeńskiej 
R a d y Państwa, inż. Tadeusz S i k o r s k i , profesor W s z e c h n i c y Jagielloń­
sk i e j . 

Zarząd T o w a r z y s t w a z a in icyatywą prezesa prof . S t e i ng rabe ra , 
zajął się n a os t a tn i em pos i edzen iu s w o j e m , d . 31 października r. b., 
sprawą u t w o r z e n i a w A u s t r y i m i n i s t e r y u m r o b ó t p u b l i c z n y c h i wybrał w t y m 
c e l u ankietę, która w d n i u 3 l i s t opada sprawę tę wszechs t ronn i e omó­
wiła i uznała, że należy wnieść bezzwłocznie do Koła po l sk i e go 
w W i e d n i u memoryał, wykazujący potrzebę u t w o r z e n i a t ak i e go m i ­
n i s t e r y u m , o cha rak t e r z e t e c h n i c z n y m , a obejmującego w s z y s t k i e g a ­
łęzie działalności państwowej n a n i w i e inżynieryi i b u d o w n i c t w a . 

Memoryał t a k i opracował subkom i t e t , w y b r a n y z łona a n k i e t y , 
w którego skład w e s z l i pp.: r a d c a J a n I z y d o r Czerwiński, a r c h i t e k t 
R u d o l f H a n d , oraz poseł n a d r a d c a Józef Sare , a d . 13 l i s t opada p r z e d ­
łożył g o Z g r o m a d z e n i u T o w a r z y s t w a r a d c a Czerwiński, j a k o re ferent 
a n k i e t y . 

Memoryał, o p r a c o w a n y bardzo g r u n t o w n i e , w y k a z u j e konieczną 
potrzebę z j ednoczen ia działalności państwowej n a p o l u t e c h n i k i , 
p r z e d s t a w i a organizacyę m i n i s t e r y u m robót p u b l i c z n y c h w i n n y c h 
państwach, a w szczególności w e F r a n c y i , N i e m c z e c h i Włoszech 
i u z a s a d n i a niezbędność u t w o r z e n i a m i n i s t e r y u m tak i ego w A u s t r y i . 

N a d memoryałem rozwinęła się ożywiona d y s k u s y a , po której 
z a tw i e rd zono go jednomyślnie, uchwalając za ra zem przesłanie odp i su 
memoryału T o w a r z y s t w u P o l i t e c h n i c z n e m u we L w o w i e , j a k o też i n ­
n y m t o w a r z y s t w o m t e c h n i c z n y m , do wiadomości i p o p a r c i a . 

W d y s k u s y i s tw i e rdzono , iż og ran i c zen i e p ro j ek towanego m i n i ­
s t e r y u m do z a k r e s u s p r a w so cya lno - r obo tn i e z y ch , n ie byłoby a n i od ­
p o w i e d n i e m , a n i dostate<:znem załatwieniem sprawy—że owszem, po­
w i n n a to być władza n a c z e l n a , obejmująca całą techniczną działalność 
państwową, władza jednocząca w s z y s t k i e państwowe działy inżynie­
r y i i b u d o w n i c t w a , w najszerszem i c h pojęciu. 

P o s t a n o w i o n o wreszc i e n i e ograniczyć się do wysłania u c h w a ­
lonego memoryału, a le sprawę t ak pojętego m i n i s t e r y u m robót p u ­
b l i c z n y c h , i a k j e w m e m o r y a l e i d y s k u s y i określono, n i e spuszczać 
z o k a i o d p o w i e d n i o popierać. E. Śm., inż. 

K Ę O N I K A B I E Ż Ą C A . 

Wyjaśnienie Senatu Rządzącego co do obciążenia podatkiem 
przemysłowym torów dojazdowych. S ena t Rządzący, u k a z e m z d . 21 
września (st. st.) r. b. Ki 9441 wyjaśnił, że częściami g łównemi 
każdego t o r u ko l e j owego są s z y n y me ta l owe i złączki meta lowe , p r z y ­
czem to r k o l e j o w y , p o m i m o , że może być r o z b i e r a n y n a części i prze ­
noszony , z a chowu j e j e d n a k j a k o całość, ze względu zarówno n a ustrój 
swój j a k i wielkość, c h a r a k t e r nieruchomości. Z tego p o w o d u t o r y 
do jazdowe należy zaliczać do k a t e g o r y i ustrojów m e t a l o w y c h , n a 
których umorzen ie , p r z y obciążeniu państwowym p o d a t k i e m p r z e m y ­
s łowym, p o z w a l a się, n a zasadzie l i t li, p. 2, ar t . 101 I n s t r u k c y i o pań­
s t w o w y m p o d a t k u przemysłowym (art. 470 u s t a w y p o d a t k u p r z e m y ­
słowego, w y d . 1901 r.), odliczać 6% k o s z t u p i e rwo tnego . 

Ceny taboru kolejowego w Państwie Rosyjskiem. Obecn ie f a ­
b r y k o m wagonów i parowozów płacone są następujące ceny : z a w a ­
g o n y t o w a r o w e h a m u l c o w e n o r m a l n e 1350 rub . , z a takież w a g o n y 
n i e h a m u l c o w o 1165 rub . , w a g o n y pomostowe h a m u l c o w e t y p u udosko­
na lonego 1366 rub . , z a takież w a g o n y n i e h a m u l c o w e 1181 rub. , za 
w a g o n y - l o d o w n i e 3230 rub . , z a b r a n k a r d y ( w a g o n y t łumokowe) 6692 
rub . , z a w a g o n y osobowe cz te roos iowe k l a s y 3-ej 12800 rub. , z a p a ­
r o w o z y t o w a r o w e t y p u n o r m a l n e g o , p r z y ciężarze p a r o w o z u 2922 
p u d . ( = 48 t) i ciężarze t e n d r a 1159 p u d . ( = 19 /) 34210 rub. , z a t a -
kiż parowóz bez t e n d r a 28100 rub . , z a parowóz osobowy c z t e r oos i owy 
z t end r em t r z y o s i o w y m (3093 i 1062 pud . , c z y l i 51 ł i 17 /) 37513 rub. , 
za parowóz o s o b o w y c z t e r oos i owy z t e n d r e m c z t e r oos i owym (3058 
i 1762 pud. , c z y l i 50 l i 29 t) 39163 rub . , z a p a r o w o z y t y p u d r . ż. 
Wschodnio-Chińskiej (4005 i 1115 pud. , c z y l i 66 t i 18 0 45100 rub . , 
za parowóz pięcioosiowy t y p u tejże dr . ż. (4118 i 1342 pud . , c z y l i 67 i 
i 22 /) 50144 r u b . O s t a t n i e l i c z b y wskazują j a k w i e l k i c h o f iar p i e ­
niężnych wymagają u d o s k o n a l e n i a t abo ru ko l e j owego . 

(T.-pr. g.). - v -

„Wodnictwo" P i e r w s z e p i smo , poświęcone wyłącznie w o d n i -
c t w u , wychodzić zaczęło w c z e r w c u r. b. w języku r o s y j s k i m w Pe­
t e r sburgu , j a k o miesięcznik p. t. „Wod janoe Dje ło " . 

Omnibusy silnikowe w Berlinie d o t y chc zas źle się opłacają. N a 
dwóch l i n i a c h , w y z y s k i w a n y c h przez , ,Grosse B e r l i n e r M o t o r o m n i b u s g e -
s e l l s c h a f t " w y d a t k i w trójnasób przekraczają dochody . O zwiększeniu 
l i c z b y l i n i i l ub l i c z b y omnibusów n a d a n y c h dwóch l i n i a c h n i e m a 
obecnie m o w y . Jednakże rzeczone t o w a r z y s t w o zam i e r za p r z e p r o w a ­
dzić n a szerszą skalę próby z n o w y m t y p e m o m n i b u s u s i l n i k o w e g o , 
o popędzie m i e s z a n y m : jednocześnie benzyną i elektrycznością, zale­
c o n y m przez firmę „Siemeus-Schuckert W e r k e " . Według zapewnień 
tej t i r m y , w n o w y m o m n i b u s i e ruszan ie z mie j sca i z m i a n y prędkości 
odbywać się będą łagodniej i spoko jn i e j aniżeli w o m n i b u s a c h do­
t y c h c z a s o w y c h , co też m a oddziałać n a z w o l n i e n i e zużywania się 
obręczy g u m o w y c h pełnych. C z y p o m i m o t y c h za le t n o w y o m n i b u s 
okaże się f i nansowo k o r z y s t n y m , przesądzać t r u d n o . — v — 

Odpuszczanie frezów. F r e z do odpuszczen ia , n a w l e k a się n a 
trzpień żelazny, n a g r z a n y dostateczn ie i n i e wypełniający o t w o r u 
szcze ln ie i frez t e n bezus tann i e się obraca; po n a g r z a n i u zaś do tem­
pe ra tu r y zamie r zone j , do czego najlepszą wskazówką j es t b a r w a zę­
bów f r e zu , z a n u r z a się w ciecz chłodzącą. Wed ług E . R . M a r k h a m ' a 
f rezu n i e należy nawlekać z i m n y m , l ecz n a g r z a n y m n a d o g n i e m lub 
na płycie żelaznej t ak , aby go ręką uchwycić się n ie dało, gdyż przez 
to on cały równomierniej się n a g r z e w a ; poczem dop iero n a w l e k a się 
go n a trzpień, pamiętając wsze l ako ( jak poprzednio ) frez wciąż n a 
t r z p i e n i u obracać. T o n a g r z e w a n i e pomocn i c z e przed nasadzen iem n a 
oprawę j es t z tego p o w o d u dogodne , że frez c h r o n i od popękania, 
które, d l a zębów j e s t bardzo s z k o d l i w e ; jeżeli zaś f rez nasadzony j es t 
n a z i m n o , to ciepło pochodzące o d t r z p i e n i a gorącego p r z enos i się 
s t opn i owo n a zewnątrz, a wywołu jąc naprężenia s zkod l iwe , p r z y c z y ­
n i a się do pękania. Z tego samego p o w o d u M a r k h a m do h a r t o w a n i a 
za l eca c iecz n i e z b y t zimną, która także c h r o n i od popękań. 

Jeśli s ta l n a frez z a w i e r a z n a c z n y procent węgla, to do chło­
dzen ia stosuje się roztwór s o l n y o tempera turze 60°—75° O , l u b też 
p r z y d r o b n i e j s z y c h f r e zach o le j ; w każdym zaś raz ie t empe ra tu ra n a ­
g r z a n i a p r z y odpus z c zan iu n i e p o w i n n a przekraczać g r a n i c y w s k a z a ­
nej przez barwę, gdyż to p r z y n o s i szkodę wielką i to t e m dotkliwszą, 
że trudną do n a p r a w i e n i a . D o robót zwykłych i materyałów t w a r ­
dości średniej, frez n a g r z e w a się do b a r w y blado-żółtej lub słomko­
wej ( temp. 220 — 232°), p r z y c z e m dobre źródło ciepła s t a n o w i kąpiel 
z o l e ju n a g r z a n e g o do t e m p e r a t u r y zamie r zone j . 

('/'. W. Kk 8 r. b., s tr . 210) — sk— 

Wpływ cieczy różnych na beton. P r z e w o d y k a n a l i z a c y j n e w y ­
k o n a n e z be tonu uległy z n i s z c z e n i u od w o d y nasycone j środkami che­
m i c z n y m i w p r o w a d z o n y m i do kotłów, w ce lu j e j oc zyszc zen ia o d 
osadu. Toż samo zauważono w z b i o r n i k u n a wodę w y k o n a n y m z be­
tonu , przez którego ściany przesiąkała w o d a g r u n t o w a bagn i s t a , n a ­
sycona i sk r z3 T k i em , a l b o w i e m s i a rka , pod wp ływem p o w i e t r z a i w i l ­
g o c i tworząc k w a s s i a r c zany , cement zamieniała n a g ips . 

Z t y c h przeto powodów baczną należy zwracać uwagę n a wodę 
gruntową i beton stosować t y l k o w t e d y , g d y w o d y te n i e są zan i e ­
czyszczone przez ciała słone l ub kwaśne i albo: starać się o i c h o d ­
prowadzen i e , l u b też i n n y c h materyałów użyć do b u d o w y . 

(H. I.-Z. Na 15 r. b., str . 195) — sk— 

Prędkość promieni świetlnych widzialnych i niewidzialnych. 
W r. 1859 TJr iah A . B o y d e u wyznaczył nagrodę z a rozwiązanie zada­
n i a co do prędkości p r zenoszen ia się w i d z i a l n y c h i n i e w i d z i a l n y c h 
p r o m i e n i światła, i nagrodę tę, 1000 do i . , z łożył w I n s t y t u c i e F r a n ­
k l i n a . P r z e z 48 la t n i k o m u tej n a g r o d y n i e p r z y z n a n o , aż wreszc i e 
obecnie dr . Pawe ł H e y l , profesor C e n t r a l H i g h S c h o o l w F i l a d e l f i i , 
doświadczalnie dowiódł, że te prędkości są j e d n a k o w e , a przez to 
zdobył nagrodę. 

Wychodząc z zasady , że natężenie światła g w i a z d z m i e n i a się 
okresowo, z a ce l s w y c h badań obrał gwiazdę A l g o l (p Perseusza ) , 
z ok resem najkrótszym i r o z s z c z ep iwszy j e j światło n a p i e r w i a s t k i , 
fotografował n i e w i d z i a l n e części w i d m a (u l t ra f io le towe) . Zdjęcia do­
k o n y w a n e by ły co pół g o d z i n y w ciągu 6 godz. , t. j . podczas j edne­
go okresu ; z porównania zaś fo togra f i i k o l e j n y c h ze sobą dostrzegł, 
że i c h różnice ze względu n a czas, zgadzały się z różnicami w natę­
żeniu światła g w i a z d y , co może nastąpić t y l k o w t e d y , g d y prędkości 
przenoszen ia się są j e d n a k o w e . Nadmienić t u należy, ze cała p r a c a , 
w y k o n a n a pomysłowo, zajęła p. H e y l około dwóch l a t . 

(Z. d. V. d. I. Ki 35 r. b., s tr . 1401). -sk— 

Wóz elektryczny o mocy 4000 k. p. Zakład przemysłowy W e -
s t inghouse ' a (Wes t i nghouse E l e c t r i c M f g O , P i t t s b u r g ) zbudował 
obecnie wóz e l e k t r y c z n y o m o c y 4000 k. p., który o d p o w i a d a w a r u n ­
k o m p o s t a w i o n y m przez dr . żel. Pensylwańską przy przejeżdżaniu 
przez t u n e l pod N e w - Y o r k i e m . W czasie prób wóz zas i lano j edno fazo ­
w y m prądem z m i e n n y m o napięciu 11000 v . 

(Z. d. V. d. I. Ki 35 r. b., s t r . 1402) — sk— 

Wozy silnikowe Angl i i , F rancy i i Niemiec. A n g l i a pos iada 
obecnie liczbę największą wozów s i ln ikow3"ch : wyprzedziła z n a c z n i e 
Francyę i N i e m c y . W d. 1 c z e r w c a r. b. ogół wozów a n g i e l s k i c h w y ­
nosił 119618, z czego p r z y p a d a d l a r o z r y w k i 61617, t o w a r o w y c h 4124 
i samojazdów 53877. Z początkiem r. b. F r a n c y a posiadała w s z y s t ­
k i ego 50091 wozów: w t e m d l a przyjemności 17358, t o w a r o w y c h 
i użytkowych 8904 i samojazdów 23829. W N i e m c z e c h wreszc ie l i c z ­
b a ogólna wozów s i l n i k o w y c h 27076 d z i e l i się n a 10115. 1007 i 15954. 
W A n g l i i prze to l i c z b a ogólna wozów s i l n i k o w y c h j es t p r a w i e o 55$ 
większa aniżeli we F r a n c y i w r a z z N i e m c a m i 

(Z. d. V. d. I. Ki 35 r. b., s tr . 1402) — sk— 
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A R C H I T E K T U R A . 
D w a k o n g r e s y międzynarodowe 

odbyte w sierpniu 

I. Międzynarodowy k 
VII I -y międzynarodowy kongres (właściwie konferen-

cya) mieszkaniowy odbył się w sierpniu r. b. w Londynie pod 
protektoratem „Stałego Komitetu Między'narodowego do spraw 
mieszkaniowych", oraz „Związku reformy mieszkań" („Natio­
nal Hous ing Reform Counci l " ) . 

W k o n g r e s i e uczestniczyła z n a c z n a l i c z b a de legatów różnych 
państw. Z j a z d y te , zajmujące się sprawą u l e p s z e n i a i u z d r o w o t n i e -
n i a mieszkań, mają n a c e l u walkę z b r u d e m , b r a k i e m światła, z i e m 
p o w i e t r z e m i złą wodą, c h o r o b a m i i śmiercią. W e w s z y s t k i c h pań­
s t w a c h , wed ług myśli p r z e w o d n i e j , p o w i n n y powstać organizacje 
c e n t r a l n e , k tóreby współdziałały z przedsiębiorstwami p u b l i c z n e m i 
i p r y w a t n e m i n a p o l u h y g i e n y i zdrowotności o raz u l e p s z e n i a s p r a ­
w y m i e s z k a n i o w e j ; p o w i n n y one również pobudzać władze do d z i a ­
łania w t y m k i e r u n k u , w raz i e zaś p o t r z e b y udzielać pomocy mate ­
ryał nej i zapomóg n a wznos z en i e p o t r z e b n y c h budynków i w y k o n j ' -
w a n i e o d p o w i e d n i c h robót. Niezbędnem j e s t również zachęcanie 
osób p r z 3 r w a t n y c h i władz do powiększania ilości n o w 3 ' d i , o d p o w i e ­
d n i o urządzonych mieszkań, prz3 ' czem, j a k o t y p i d e a l n y m i e s z k a n i a , 
p o w i n i e n być prz3'jęty d o m e k o d d z i e l ^ ' d l a j e d n e j r o d z i n y („cot-
tageu). M i e j m y nadzieję, iż w n i e d a l e k i e j wzg lędnie przyszłości 
d z i e l n i c e m i e s z k a l n e m i a s t nasz3' 'ch, obsługiwane t r a m w a j a m i e l e k -
t r y c z n y m i , przekształcą się zupełnie i d o m k i n i e w i e l k i e , o toczone 
o g r o d a m i , zastąpią W 3 r s o k i e , źle p r z e w i e t r z a n e i światła słonecznego 
n i e m a l p o z b a w i o n e obecne d o m y d o c h o d o w e . T y m c z a s e m , pamię­
tając o h y g i e n i e i zdrowotności, powinniśmy starać się również 

0 zmn i e j s z en i e kosztów b u d o w y domów m i e s z k a l n y c h p r z e z u m i e ­
ję tne i oszczędne o p r a c o w y w a n i e pro jektów, t r w a n i e o d p o w i e d n i c h 
mate iya łów e k o n o m i e z i y c h , o ra z możl iwe u p r o s z c z e n i e przepisów 
b u d o w l a n y c h . K r o k z n a c z n y w t y m k i e r u n k u zagranicą u c z y n i o n o 
już ze s t r o n y architektów, którz3' w os t a tn i ch c zasach s k i e r o w a l i s w e 
usiłowania do w y t w o r z e n i a t3~pu i s t o tn i e d o b r e g o i t an i e go d o m k u 
w i e j s k i e g o . 

P r z y t o c z o n e powyżej ins ty tucy-e , które mają n a c e l u u l eps z e ­
n ie s p r a w y m i e s z k a n i o w e j , działają już w niektórych państwach. 
W A n g l i i i s tn i e j e „ Zw ią z ek n a r o d o w y r e f o r m y mieszkań", który 
p o s i a d a oddziały w różnych m i a s t a c h , rozwijając w n i c h swoją p o ­
żyteczną działalność. Również H o l a n d y a wydała w r . 1 9 0 1 n o w e 
p r a w o , n a którego m o c y u t w o r z o n o : 1 ) departament centralny do 
spraw mieszkaniowych, 2 ) inspekcye, zdroiuia i mieszkań 
1 3 ) miejscowe Rady Zdrowia. R a ­
d y te pożyczają pieniądze zarówno 
n iezamoż iym o s o b o m p r y w a t n y m 
w c e l u u l e p s z e n i a i c h posiadłości pod 
wzg lędem h y g i e n i c z n y m , j a k również 
o d p o w i e d n i m i n s t y t u c y o m , n p . mają­
c y m n a c e l u b u d o w a n i e domów r o b o ­
t n i c z y c h . N o w e p r a w o h o l e n d e r s k i e 
do d a t y k o n f e r e n c y i o m a w i a n e j d z i a ­
łało w 8 0 2 w y p a d k a c h , dotyczących 
mieszkań p r y w a t n y c h , n a d t o o k a z a ­
no pomoc 3 3 i n s t y t u c y o m . 

W s p r a w i e m i e s z k a n i o w e j waż-

r. b . w Londynie. 

ongres mieszkaniowy. 
ną rzeczą j e s t sprawa nabywania i użytkotoania gruntów. 
R e f e r e n t kon f e r enc3 ' i d r . W . MERVES Z D u s s e l d o r f u p r oponu j e co 
do gruntów m i e j s k i c h trz3'mać się s ta l e pewn3 'ch określonych z a s a d , 
m i a n o w i c i e g r u n t m i e j s k i może być uŻ3'tkowan3r jed3 r n ie w sposób 
następując3': 1 ) s p r z e d a n y z o d p o w i e d n i e m zastrzeżeniem, z a p o b i e -
gającem n a d z w y c z a j n e j s p e k u l a c y i ; 2 ) z a b u d o w a ^ ' p r z e z s am z a ­
rząd m i a s t a , j a k n p . w S t r a s s b u r g u i F r 3 7 b u r g u , gd z i e umyślnie 
p o b u d o w a n e d o n y m i e j s k i e w y n a j m o w a n e są n a m i e s z k a n i a ; 3 ) w y ­
dzierżawiony osobom p r ywa tu3 "m l u b t o w a r z y s t w o m — przeważnie 
i n s t y t u c 3 ' o m uż3'teczności p u b l i c z n e j . Obecność gruntów m i e j s k i c h 
o d g r 3 ' w a znaczną rolę w prawid łowym r o z w o j u m ias t . 

M i a s t a p o w i n n y rozwijać się według z góry nakreślonego p l a ­
n u . O umiejętnem i celowem planowaniu miast mówi ł i n n y r e ­
ferent , w y b i t n y s p e c y a l i s t a w tej gałęzi , a r c h . d r . STUEBBUN Z B e r ­
l i n a . W o d c z y c i e s w y m wykazał on j a k złe o n g i p l a n o w a n i e m i a s t 
z m u s z a d z i s i a j do b u r z e n i a całych d z i e l n i c i t w o r z e n i a n o w \ c h , co 
pociąga za sobą, oprócz w i e l u trudności, o l b r z y m i e k o s z t a . Z d r o w e 
m i e s z k a n i a p o w i n n y posiadać odpowiednią ilość p o w i e t r z a i światła, 
należy więc projektować s z e r o k i e u l i c e i p l a c e o t w a r t e , j a k również 
o g r o d y , p a r k i i b u l w a r y , które stanowić mają p r z y n a j m n i e 1 / ' , 0 p o ­
w i e r z c h n i ogólnej m i a s t a . K a ż d e mias to p o w i n n o b y ć podz i e l one 
n a s t r e f y , z uwzględnieniem d l a każdej s t re f3 r o d p o w i e d n i c h u l i c , 
placów, środków k o m u n i k a c 3 ' j n 3 ' c h i t. p. W t e n sposób p o w i n n y 
powstać s p e c y a l n e d z i e l n i c e f a b r y c z n e , p r zenys łowe i m i e s z k a l n e , 
d z i e l n i c e domów r obo tn i c z3 r ch i d z i e l n i c e boga t3 r ch w i l l i i pałaców. 

W a ż n ą również rzeczą w r o z w o j u m i a s t są ściśle określone 
przepisy budowlane, zmieniające się w zależności o d stref3 ' i d z i e l ­
n i m i a s t a . H . R . ALDRIDGE, s e k r e t a r z „Zw iązku r e f o r n y m i e ­
szkań" t w i e r d z i , iż p r z e p i s y te p o w i n n y być ułożone znac zn i e ekono ­
m i c z n i e j niż dot3*chczas, zwłaszcza n p . g d y dot3rczą grubości murów 
i wysokości pokojów m i e s z k a l n y c h . T a k n p . z d a n i e m ALDRIDGE'A 
w3'sokość p o k o j u 2 , 6 m j e s t w d o m k u w i e j s k i m (ricottageu) — prz3 r 

o d p o w i e d n i e j w e n t 3 d a c y i —- najzupełniej W37starczającą. P r z e p i s y 
b u d o w l a n e p o w i n n y również pozostawić b u d o w n i c z y m więcej s w o ­
b o d y w s t o s o w a n i u n o w y c h materyałów i n o w y c h k o n s t r u k c y i . 

S p r a w a budowy odpowiednich domków mieszkalnych poza 
miastem rozwinięta j e s t b a r d z o w B e l g i i ( r e f e ra ty : pro f . E . MA-HEIM z L e o d y u m oraz M . TRIBATJT). B e l g i a j e s t k r a j e m b a r d z o gęsto 
z a l u d n i o n y m , a że p o s i a d a l i c z n e i d o g o d n e środki k o m u n i k a c y j n e , 

z n a c z n a więc część ludności r o b o t n i ­
czej o raz pracowników różnych zakła­
dów przemysłowych m i e s z k a w d o ­
b r y c h i t a n i c h d o m k a c h p o d m i a s t e m , 
n a w s i . Okoliczność t a zatamowała 
w znaczne j m i e r z e w z r o s t n i e p o m i e r ­
n y domów m i e j s k i c h , t. z. dochodo ­
w y c h , o raz obniżyła wartość gruntów, 
przenosząc całe d z i e l n i c e m i e s z k a l n e 
n a krańce m i a s t a , l u b n a w e t poza 
m ias t o , co również z a p o b i e g a grożą­
c e m u niebezpieczeństwu p r z e l u d n i e ­
n i a m i a s t . 

II. Międzynarodowy kongres hygieny szkolnej. 
II-gi Międzynarodowy Kongres hygieny szkolnej l) od­

był się w sierpniu r. b. w Londynie . Prace kongresu podzie­
lono na jedenaście sekcyi, z których ostatnia nosiła nazwę: 
„Budynek szkolny i jego urządzenie". W sekcyi tej omawia­
no kwestyę dotyczące budowania i urządzania szkół, i ch ar­
chitektury, sprawę przewietrzania, ogrzewania, oświetlenia 
i urządzeń zdrowotnych. Posiedzenia sekcyi odbywały się 

i) 1-szy k o n g r e s odbył się w N o r y m b e r d z e w r. li>05 (Por . 
id 10 Przegl. Techn. r. b., s t r . 132). 

w Centralnej Szkole Technicznej; przewodniczył T . E . COL-CCJTT, prezes Królewskiego Instytutu Architektów Brytań-
skich, (R. I. B . A.). 

W p r z e m o w i e swe j zwróci ł on uwagę p r z e d e w s z y s t k i e m n a 
stronę c z y s t o architektoniczną b u d 3 - n k u s z k o l n e g o . B u d 3 ' n e k , w o b e c 
o g r a n i c z o n y c h środków m a t e r 3 r a l i y c h , p o w i n i e n b3'ć s k r o m n 3 ' l ecz 
piękny. A r c h i t e k t u r a j e go , prz3 ' ogólnej p ros toc i e , p o w i n n a p o s i a ­
dać choćb3' parę szczegółów pięknie i a r c h i t e k t o n i c z n i e o p r a c o w a -

| i y c h , któreb3r świadczy ły o wartości a r t y s t y c z n e j b u d 3 ' n k u , o ra z 
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służyć mogły j a k o przykład piękna, k tórego poc zuc i e , zarówno 
w s z tuce , j a k i w n a t u r z e , rozbudzać należy w d z i e c i a c h . W t y m 
c e l u należy pamiętać również o o d p o w i e d n i e m wykończeniu wnętrza 
b u d j - n k u s z k o l n e g o , g d z i e w s z y s t k o m u s i być pros te a e s t e t y c zne . 

D r . HAGELIN opisał budynki szkól szwedzkich, o raz podał 
p r z e p i s y d l a w z n o s z e n i a niższych szkół państwowych s z w e d z k i c h , uło­
żone p r z e z Radę Szkolną. W e d ł u g przepisów t y c h , p r z y p r o j e k t o ­
w a n i u o r a z w y k o n y w a n i u budynków, szkoły p o w i n n y korzj'stać 
z usług j e d y n i e t y l k o w y k w a l i f i k o w a n y c h architektów. B u d y n k i te 
mają być proste l ecz e s t e t y c zne i p r z y j e m n e d l a o k a , zarówno ze­
wnątrz j a k i wewnątrz . W y s o k o ś ć b u d y n k u s z k o l n e g o n ie może 
przewyższać 3 - c l i k o n d y g n a c \ ' i (oprócz w y s o k i c h p o d z i e m i ) . S3 'stem 
k o r y t a r z o w y u z n a n o d l a szkół s z w e d z k i c h z a n a j o d p o w i e d n i e j s z y . 

W A n g l i i n a t o m i a s t d l a szkół e l e m e n t a r n y c h przyjęto dz i s ia j 
n i e m a l p o w s z e c h n i e S3'stem t. z . h a l o w y , który p o l e g a n a t e m , iż 
k o r y t a r z s z k o l n y zastępuje w i e l k a h a l a , z której prowadzą wejścia 
do w s z y s t k i c h k l a s o ra z s c h o d y n a górne piętra; h a l a służy p r z y t e m 
do celów p r z e w i e t r z a n i a , j a k o z b i o r n i k świeżego p o w i e t r z a , które 
z h a l i r o z p r o w a d z a n e j e s t dop i e r o po k l a s a c h . W e d ł u g s y s t e m u h a l o ­
w e g o b u d o w a n e są w s z y s t k i e szkoły e l e m e n t a r n e w L o n d y n i e . 

W S z k o c y i b u d y n k i s z k o l n e wznoszą przeważnie dwupiętro­
w e . S c h o d j ' mieszczą się w o b u końcach h a l i . której wysokość 
w y n o s i 2 k o n d y g n a c y e ; n a piętrze dookoła h a l i biegną g a l e r y e . J e d n a 
p r z y n a j m n i e j ściana h a l i m u s i być zewnętrzna, z o k n a m i ; od s t r o n y 
k l a s urządzona j e s t ścianka s z k l a n a , z o d p o w i e d n i m i o t w o r a m i w ce­
l u p r z e w i e t r z a n i a . S y s t e m h a l o w y j e s t b a r d z o w y g o d n y , l ecz dość 
k o s z t o w n y : k o s z t b u d y n k u s z k o l n e g o n a 3 0 0 u c z n i w y n o s i 4 0 — 
4 5 0 0 0 r u b . , c z y l i średnio 1 3 0 — 1 5 0 r u b . n a j e d n e g o u c z n i a 1 ) . 

O budowie i urządzeniu szkół angielskich mówi ł z n a k o m i t y 
a r c h i t e k t ASTON WEBB, podając p r z e p i s y a n g i e l s k i e g o Wydz i a łu 
E d u k a c y j n e g o ( „Boa rd of E d u c a t i o n " ) o raz szczegóły, zaczerpnięte 
z doświadczenia i własnej p r a k t y k i . W szkołach e l e m e n t a r n y c h 
d o z w o l o n a j e s t w k l a s i e l i c z b a uczniów 5 0 do 6 0 , w szkołach śred­
n i c h ł 5 d o 2 5 , p r z y c z e m n a j e d n e g o u c z n i a l iczyć należy w szkołach 

d u n a możliwość zajęć w ieczorn3 ' eh . N a j l e p s z e , oczywiście, j e s t 
światło e l e k t r y c z n e ; n i e psu je p r z y t e m p o w i e t r z a w k l a s i e i ułatwia 
wenty lacyę. G a z u należy- unikać. D o b r e j e s t także światło e l ek ­
t r y c z n e łukowe o d w r o t n e , o d b i t e o d białego su f i tu . P r z y o b l i c z a ­
n i u ilości l a m p w żyrandolach przyjmować należy, iż l a m p a 8 - i o 
świecowa — jeże l i j e s t u m i e s z c z o n a n i e z b y t wj^soko — oświetla 
dos ta t e c zn i e 2 4 s t . 2 p o w i e r z c h n i k l a s y . O oświetleniu szkół mó­
wił również P . PLEIER ( K a r l s b a d ) p o d tytułem .,Kąt świat ła " ; 
s p o s o b y m i e r z e n i a światła w szkołach p o d a w a l i d r . SELTER ( B o n n ) 
i RUZICKA ( P r a g a ) . W e d ł u g przepisów szkół s z w e d z k i c h k l a s a po­
w i n n a być t a k oświetlona, a b y w każdem m i e j s c u w z r o k n o r m a l n y 
mógł czytać zwyk ł y d r u k ks iążkowy w odległości 0 , 5 m. 

O b s z e r n i e t r a k t o w a n a była n a k o n g r e s i e s p r a w a przewietrza­
nia budynków szkolngch. W s z y s t k i e istniejące s y s t e m y p r z e w i e ­
t r z a n i a są niedoskonałe. W e n t j d a c y a t. z. n a t u r a l n a , zapomocą k o ­
minków i o t w i e r a n i a o k i e h , pozos tan i e z awsze d l a szkół m n i e j s z y c h 
sposobem n a j p r a k t y c z n i e j s z y m , a n a w e t p r z j ' prawidłowo urządzo-
nem p r z e w i e t r z a n i u m e c h a n i e z n e m p o w i n n a służyć j a k o dopełnienie. 
D z i e c k o p o w i n n o się nauczyć, iż d l a z d r o w i a p o t r z e b n e j e s t świeże 
pow i e t r z e w k l a s i e , o t em zaś na j l ep ie j pouczą j e o k n a o t w a r t e . K o ­
m i n k i służyć p o w i n n y n i e t y l k o do o g r z e w a n i a , Jecz i odświeżania po­
w i e t r z a . Otwór i c h p o w i n i e n sięgać 1 ,4 — 1,55 OT p o n a d po­
wierzchnię podłogi . K o m i n e k w k l a s i e p o w i n i e n być u m i e s z c z o n y 
p r z y ścianie wewnętrznej o b o k d r z w i . 

Urządzenie prawidłowej w e n t 3 d a c y i w k l a s a c h n i e j e s t rzeczą 
łatwą. P r z 3 ' jej urządzaniu należy przyjąć zasadę następującą: 
Doświadczenia w szkołach a n g i e l s k i c h W3rkazał37, iż p o w i e t r z e w s z k o ­
łach e l e m e n t a i m y c h psuje się w przeciągu 8 m i n u t (przy' 0 , 9 3 OT2 

p o w i e r z c h n i n a j ednego uc zn i a ) , w średnich z a ś — w przeciągu 1 5 m i ­
n u t ( p r z y 1,7 m2 n a u c z n i a ) , t e m p e r a t u r a zaś żądana p r z e z , , B o a r d 
of E d u c a t i o n " p o w i n n a w k l a s i e wynosić 1 0 , 6 — 12,4° R . ( 1 3 , 3 — 
15,5° C ) . Z tego więc w y n i k a , iż, a b y mieć ciągle świeże p o w i e t r z e 
w k l a s i e , należy zmieniać j e 4 — 8 r a z y w ciągu g o d z i n y , unikając 
p r z y t e m przeciągów i n i e obniżając t e m p e r a t u r y . W k l a s i e , m i e s z -

e l e m e n t a r n y c h 0 , 9 3 OT2, W średnich zaś 1 , 6 — 1 , 7 OT2 ( m i n i m u m r ~ J-~- of? -1° .-' -
, 1 K 2\ o i - - i i • • i ' • i J czącej bO uczniów należałoby więc wprowadz ić około 1 7 0 0 OT 

d o z w o l o n e 1 , 5 mŁ) Szerokość k l a s y m e p o w i n n a b y c większa n a d 
7 , 3 OT, ze wzg l ędu n a d o b r e oświetlenie os ta tn i ego rzędu ławek prz3' 
ścianie n a p r z e c i w k o o k i e n . Wysokość k l a s y m i n i m a l n a 3 , 7 OT, co 
ze wzg lędu n a akustykę i oświetlenie w y s t a r c z a , ze wzg lędu j e d n a k 
n a pożądaną większą ilość p o w i e t r z a przyjmować n a l e ż y . 4 — 4 , 3 OT. 
O k n a p o w i n m 7 być b e z w a r u n k o w o t y l k o w j edne j ścianie boc zne j , 
z l ewe j s t r o n y uczniów. W żadnym raz i e n ie p o w i n n o b3-ć o k i e n 
w ścianie n a p r z e c i w k o uczniów, a n i też poza n i m i . Wie lkość o k i e n 
zależ3r o d położenia szkoły wzg lędem słońca, j a k również o d tego , 
c z y szkoła leży n a w s i , l u b n a p l a c u o t w a r t y m , CZ3' też w zacieśnio­
nej u l i c y w mieście. K i e r u n e k o k i e n , zwrócon3rch w p r o s t n a północ 
l u b południe, n i e j e s t d o b r 3 r , j a k również n a zachód i południo-za-
chód; na j l ep ie j j e że l i o k n a zwrócone są n a wschód lub południo-
loschód. Ogólna p o w i e r z c h n i a o k i e n , według przepisów, wynosić 
p o w i n n a 1j:> p o w i e r z c h n i podłogi k l a s y , l e c z n i e r a z może w y s t a r c z ę 
Yo (na o t w a r t y m p lacu ) , c zasem zaś 1 / i j e s t konieczną (np. w m i a ­
s t a c h w c i a s n y c h u l i c a c h ) . O k n a p o w i n n y być umies zc zone n i e w y ­
żej aniżeli 1 , 2 OT n a d podłogą, górna zaś część i c h p o w i n n a docho­
dzić możl iwie w y s o k o p o d s t r o p . O k n a należ3' umieścić t a k , a b y 
w s z y s t k i e m i e j s ca d l a uczniów były j e d n a k o w o oświet lone; mie j sce 
d l a naucz3 ' c i e l a może mieć wzg lędnie mn ie j światła; można też obok 
k a t e d r y zrobić s p e c y a l n e o k n o mn ie j s z e , niżej um i e s z c zone . 

N a oświetlenie k las3 7 wp ł ywa także b a r w a ścian: p o w i n n a ona 
być j a s n a , n p . b l a d o - z i e l o n a l u b s z a r a ; s u f i t — gładki , biały; w s z y s t ­
k i e części d r e w n i a n e p o w i n n y być również p o m a l o w a n e n a biało, 
l u b l ep i e j j e s zc ze pozostawić j e w k o l o r z e n a t u r a l n y m . Oświet lenie 
s z tuc zne w k l a s a c h p o w i n n o być b r a n e również p o d uwagę ze wzg l ę -

') J e s t to j e d n a k , względnie do n a s z y c h warunków, kosz t n i e 
w y s o k i ; takaż j e d n o s t k a w g m a c h u szkół początkowych m . W a r s z a ­
w y pr/.y u l . Sze rok ie j (na Pradze ) wyniosła 230 r u b . (Por . NTa 13 
Preegl. Techn. r . b., s tr . 165). 

żego p o w i e t r z a n a godzinę. P r z y dwóch o t w o r a c h o p r z e k r o j u 
0 , 3 0 X 0 , 3 0 OT prze z każd3' z n i c h musiałoby wchodzić około 0 , 2 3 w i 3 

p o w i e t r z a n a sekundę, szybkość j e go w3'nosiłaby w t e d y 1,8 m/sek., 
co, oczywiście, zwłaszcza w z i m i e , b3'łoby niemożl iwem bez uniknię­
c i a przeciągów i narażania z d r o w i a uczniów. D l a t e g o też w s z k o ­
łach a n g i e l s k i c h stosują i n n y środek, a m i a n o w i c i e doprowadzają 
świeże p o w i e t r z e do k l a s y n ie w p r o s t z d w o r u , l e c z p r z e z halę l u b 
kor3 ' t a r z , które służą wted3 r , j a k o z b i o r n i k i świeżego p o w i e t r z a . 

P o w i e t r z e z d w o r u w c h o d z i do h a l i , t u się o g r z e w a i odpo ­
w i e d n i m i o t w o r a m i w s z k l o n e j ścianie h a l i p r z e c h o d z i do k l a s . 
W e n t y l a c y a t a ważną jes t zwłaszcza w z i m i e , g d y n i e o t w i e r a się 
o k i e n w k l a s a c h , p r z y c z e m p o w i e t r z e w c h o d z i do k l a s świeże i o g r z a n e . 

C o do urządzeń zdrowotnych w szkołach—omawiano sprawę 
ustępów. D l a w i e l u wzg l ędów potępiono t y p ustępów w o d d z i e l ­
n y m b u d y n k u , zalecając j e urządzać w s a m y m b u d y n k u s z k o l n y m , 
l ecz j e d y n i e t y l k o j a k o k loze t3 r w o d n e , z o d p o w i e d n i m d o z o r e m 
i kontrolą co do i c h u t r z y m a n i a i użytkowania. 

W r e s z c i e , omawiając sprawę urządzeń s z k o ł a c h , m e b l i i t. p . , J. GRAHAM przedstawił op i s szczegółowy w z o r o w e j szkoły średniej 
w L e e d s , u t r z3 'my wane j p r ze z Komis37ę Edukacyjną. Szkoła p r z e ­
znaczona j e s t d l a 6 0 0 uczniów; p o s i a d a 2 oddziały równoleg łe d l a 
chłopców i dziewcząt; mieści się w b u d y n k u , złożonym z p o d z i e m i a , 
p r z y z i e m i a i 2 - ch piątr. Oprócz 2 0 k l a s n o r m a l n y c h , są t a m sa le 
r3'Sunkowe, sa le rzemiosł i slójdu, d l a dziewcząt sa le robót d o m o ­
w y c h , s z w a l n i e i t. p . ; labora to i\ya fizyczne, c h e m i c z n e i m e c b a n i c z -
no -e l ek t r3 ' c zne , czytelnię, b ib l iotekę oraz d w i e j a d a l n i e um i e s z c zono 
w p o d z i e m i u . Wspólna s a l a zebrań p o s i a d a w y m i a r y : 1 0 , 6 X 1 0 , 6 OT; 
wysokość j e j w y n o s i 4 , 9 m. Szerokość w s z y s t k i c h k o r y t a r z y -
3 , 0 8 m. Ściany k l a s o d stron3 7 k o r y t a r z y o s z k l o n e . O g r z e w a n i e w o d n e . 

T. Szanior, a r c h . 

R U C H B U D O W L A N Y I ROZMAITOŚCI. 

Posiedzenie Koła Architektów d . 1 8 l i s t o p a d a 1 9 0 7 r . 
O m a w i a n o w d a l s z y m ciągu sprawę s t y l u zakopiańskiego, j a k o s t y l u 
p o l s k i e g o . Z g a d z a n o się przeważnie n a to , iż s t y l zakopiański n i e 
j e s t stylem w e właśc iwem tego słowa z n a c z e n i u . M o t y w y jego 
nadają się t y l k o do w y k o n a n i a w d r z e w i e , zwłaszcza do m e b l i 

i sprzętów; w s z e l k i e n a t o m i a s t usiłowania i prób3" z a s t o s o w a n i a go 
w k a m i e n i u i c eg l e n i e dały wyn ików d o d a t n i c h . — R z u c o n o myśl 
urządzenia w y s t a w y mo tywów s w o j s k i c h w d z i e d z i n i e a r c h i t e k t u r y 
i s z t u k i s t o sowane j . 

W y d a w c a M a u r y c y W o r t m a n . R e d a k t o r odp . Jakób H e i l p e r n . 
D r u k R u b i e s z e w s k i e g o i W r o t n o w s k i e g o , Włodzimierska Na 3 ( G m a c h S t o w a r z y s z e n i a Techników). 
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